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Ze zja 


W Poznaniu rozpoczęły się obrady III zjazdu ogrod! 


zdu ogrodnikó 


w miej 


skich w Poznaniu 


ików miejskich przy udzialę delegatów z całej Polski, Zjazdowi prze- 


wodniczy rektor szkoły głównej gospodarstwa wiejskiego w Warsząwie, dr. Górski, przy udziale dyr, Marcińca z Poznania, 

Stefana Rogowicza z Łodzi, dr.. Wojcickiego z Warszawy Guentzela z Bydgoszczy, Zoka z- Katowie, Wodwuds z Grudziądza, 

Zdrojewskiego z Gdyni, Marcińca i Skrzypczaka z Poznania. W czasie zjazdu wyzłoszono szereg referatów. nad któremi wy- 

wiązała cię ożywiona dyskusja. Uczestnicy zjazdu zwiedzili plantacje miejskie, park na Sołaczu, osiedle. działkowe w Nara-. 
t mowieach, osiedla wiiłowe, skwery i dzieciniec miejski. 


„Polonje“ ostrzeliwały sowieckie samoloty 


Szczegóły o locie zwycięzców o puhar Gorion - Bennetta, kpt. Burzyńskiego 


Warszawa (Tel. wł.) O locie 

i puhar Gor- 
zyńskiego i por, 

Wysockiego nadchodzą następujące 


szczógóły: 

„Połonja* wystartowała jako ostat- 
nia z pola Mokotówskiego o godz, 17.11 
i odrazu wzniosła się wysoko, natra- 
fiając na doskonały silny wiatr, któ- 
ry popędził ją w kierunku wschodnim. 
AA Kaca kilka innych balo- 
m p. i „Warszawa“, przyczem kpt. 
Burzyński zamienił pozdrowienie z 
kpt. Januszem. 

Lot do granicy sowieckiej odbywał 
się bez żadnych przeszkód i był zupeł- 
nie normalny, dzięki sprzyjającym 
wiatrom. Na terenie Rosji zdarzył się 


i por. Wysockiego 


lotnikom pewien wypadek, lecz na 
szczęście nie zakończył się dla nich 
tragicznie. Oto spotkali trzy samolo- 
ty sowieckie, które zaatakowały balon, 
pragnąc zmusić go do lądowania. Ten 
sam los spotkał szybującą niedaleko 
„Bełgicę”, pilotowaną przez Demuyter- 
sa, 

Sowieckie samoloty zaczęły strze- 
lać z karabinów maszynowych na po- 
strach, oblatując balony tak blisko, że 
istniała nieraz obawa zderzenia się. 
Napróżno starano się znakami dać do 
zrozumienia rosyjskim lotnikom, skąd 
się wzięły oba balony. Dopiero po- 
pewnym czasie nieproszeni towarzy- 
sze lądowali, prawdopodobnie z powo- 
du braku benzyny. 


„Polonja“ dalej płynęła bez żad- 
nych już przeszkód ma wschód przy 
sprzyjającej pogodzie. We wtorek wie- 
czorem znajdowała się już niedaleko 
Stalingradu, przyczem. z balastu po- 
siadano wówczas jeszcze 7 worków, 0- 
raz butle z tlenem. Ponieważ na tej 
wysokości wiatr nie był odpowiedni, 
musiano wyrzucić część balastu, aby 
podnieść się ku wyższym  regjonom. 
Tak minęła noc z wtorku na środę, 

Około godz. trzeciej nad ranem ba- 
lon począł opadać. Nie było już nie- 
stety balastu, to też musiano zdać się 
na łaskę losu „Polonja“ zatrzymała 
się na wysokości 500 m. i zauważono, 
że wiatr jest niesprzyjający, gdyż w 
kierunku Warszawy. Aby nie cofać 


za ZZA 


się, zdecydował kpt. Burzyński opaść. 
Lądowanie odbyło się bez żadnych 
przeszkód o 60 klm. na północ od Sta» 
lingradu, niedaleko toru kolejowego. 

„Polonję*, przy pomocy miejscowej 
ludności spakówano i odesłano do Mo- 
skwy, dokąd też odjechali obaj lotnis 
cy. Tam prawdopodobnie czekać bee 
dą do poniedziałku na balon, a gdy 
tylko nadejdzie, wrócą natychmiast da 
kraju. A 

Warszawa, (PAT.) W Warsza- 
wie przebywają obecnie załogi balo- 
nów: „Usa Nevy“ (St. Zjedn.) pp. Ty- 
ler i Erville oraz „Li ine" (Francja) 
pp. Beitard i Cermier. 

Członkowie załogi balonu „Alfred 
Hildebrandt“ (Niemcy) pp. Bertram i 
Prechin odlecieli dziś samolotem do 
Berlina. 


Artykuły kolonialne drożeją 


Warszawa. (Tel. wł). Na rynku 
artykułów kolonjalnych zaobserwowa- 
no w ostatnim tygodniu podwyżkę cen 
towarów, importowanych z krajów za» 
morskich. Herbata podrożała o 50 gro- 
szy na kilogramie, kawa o złotówkę, a 
lepszych gatunków o 2 zł na kilogra- 
mie. Pieprz i konserwy podrożały o 15 
do 20 procent. Importerzy tłumaczą 
się wyczerpaniem zapasów, Sprowa- 
dzanych przed zmianą taryfy celnej, 
która podniosła cło na kawę i herba- 
tę. (w) 


Dymisja gabinetu 
hiszpańskiego 


Madryt. (PAT). Dzisiaj popołud- 
niu premjer Lerroux złożył prezyden- 
towi dymisję całego gabinetu, Powo- 
dem decyzji rządu było stanowisko 
stronnictwa agrarjuszy, którzy po W 
stąpieniu ministra marynarki i rolnic- 
twa odmówili poparcia rządowi. 

Madryt. (PAT) Minister spraw 
wewnętrznych Valladeres oświadczył 
przedstawicielowi Havasa, iż wydano 
zarządzenia policyjne, których celem 
jest zapewnienie ładu publicznego w 
razie usiłowań wywołania rozruchów 
przez prawicę, czy też przez stronnie- 
twa lewicowe, Minister dodał, iż po- 
siada do swojej dyspozycji 35.000 gwar- 
dzistów, oraz 15.000 specjalnych oddzia- 
łów szturmowej gwardji, których jest 
najzupełniej pewien. 


Aparat państwowy nie dokona niczego Dez społeczeństwa 


Gdy inne części narodowego organizmu pozostawają w stanie zapalnym — niepodobna uzdrowić gospodarstwa 


Ludzie, którzy nie chcą ponosić od- 
powiedzialności za to wszystko, co się 
dzieje, a zarazem chcą mieć korzyści ze 
„współpracy“, głoszą zasadę apolitycz- 
ności, chcą oddzielić politykę od gospo- 
darstwa.  Rzucają hasło skupienia 
wszystkich sił na „odcinku“ gospodar- 
czym i finansowym, z pominięciem 
wszelkich zagadnień ogólnych. Być mo- 
że, że obecnie idea naprawy gospodar- 
stwa wysunie się na czoło, że znowu ze 
strony oficjalnej będzie się rzucało gro- 
my na bezpłodną „politykę”, 

Napozór wydaje się trafną następu- 
jąca argumentacja: położenie gospodar- 
cze i finansowe jest tak ciężkie i nie- 
bezpieczne, że cały wysiłek trzeba skie- 


wewnętrznemi, gdyż naprawa gospo- 
darstwa jest w interesie wszystkich. 

Ale argumentacja ta ma jeden błąd 
zasadniczy. Właśnie dlatego, że poło- 
żenie gospodarcze jest tak ciężkie, nie- 
podobna obrócić go ku lepszemu, wy- 
łącznie tylko przez zabiegi natury go- 
spodarczo-finansowej. 

Nasze trudności nie są tylko. trud- 
nościami technicznemi, lecz zarazem i 
psychicznemi. Gospodarstwo nie żyje 
w zamknięciu, w oderwaniu od prawa 
i polityki. Powrót do prawa i zmiana 
warunków politycznych w państwie jest 
niezbędnym warunkiem gospodarczej 
naprawy. 


Przypuśćmy, że rząd przeprowadza | 


konsekwentnie, by uzdrowić gospodar- 
stwo. program doflacyjmy. Słnouje jak 


najdalej posunięte oszczędności w go- 
spodarstwie państwa i samorządu; ob- 
miża taryfy kolejowe, umniejsza swoje 
zapotrzebowania w dziedzinie kredytu 
publicznego; urzeczywistnia prawdziwą 
refonmę ubezpieczeń społecznych i t. d. 
Ale to wszystko nie wystarczy, jeżeli 
państwo nie odwróci się stanowczo od 
etatyzmu, jeżeli nie zlikwiduje wiel- 
kiej masy przedsiębiorstw publicznych, 
nie wycofa się z nadmiernej ingerencji 
w gospodarstwo, 

A taki program jest programem po- 
litycznym i ma daleko sięgające kon- 
sekwencje polityczne. Jeżeli opanowa- 
nie gospodarstwa jest dzisiaj głównem 
i sprawnem narzędziem utrzymania się 
przy. władzy, te czy możemy sobię, wy- 
obrszić, że czynniki d&c lujące odważą: 


się na taki krok, który trafi w. podsta- 
wy całego systemu politycznego? 

A spojrzyjmy na tę sprawę z innej 
jeszcze strony. Deflacja, wogóle wszel- 
kie zabiegi, zmierzające do uzdrowie- 
nia skarbu, mają znaczenie negatywne. 
Nie wystarczy sama równowaga budże- 
tu, a raczej nie da się uzdrowić budże- 
tu, jeże gospodarstwo nie nabierze 
siły. nie odzyska wiary w przyszłość. 

Naprawa gospodarcza wymaga do- 
browolnego, bodaj że nawet entuzja- 
stycznego współdziałania całego naro- 
du. Wymaga zaufania w celowość po- 
noszonych ofiar, a przedewszystkiem 
wiary w przyszłość, 

Inicjatywa prywatna, uruchomienie 
bezczynnych zasobów społecznych, to 
wszystko wtedy tylko może się rozwi- 
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pm, 


nać, zdy nastapi ład prawny i stałość 
prawna. Społeczeństwu przekazuje się 
bardzo ciężkie zaddńie. Aparat pań- 
stwowy nie dokona niczego bez współ- 
udziału społeczeństwa. Przymus pań- 
stwowy nie rozwiąże wszystkich trapią+ 
cych nas zagadnień, przeciwnie, 
silniej się rozszerza. tem bardziej para- 
liżuje gospodarstwo. z r 

A czy współudział społeczeństwa mo- 
że być naprawdę czynny i skuteczny, 
jeżeli istnieje ogromna nierówność 
praw i obowiązków? Masom narodu 
każe sie ponosić ciężary; te ofiary po- 
nosić trzeba, a zresztą państwo może 
stosować przymus. Ale przymusem nie 
wydobędzie się wiary, zaufania i twór- 
czości Jeżeli na kogo nakłada się czyn- 
ne obowiązki, trzeba mu dać prawa. 

A przedewszystkiem trzeba dać pra- 
wo całemu gospodarstwu. Trzeba ©- 
kreślić ściśle rolę gospodarczą państwa, 
zabezpieczyć prawne warunki, w któ 
rych może rozwijać stę produkcja. Trze- 


B 


ba wnieść stałość prawną w oałe nasze 


życie wewnętrzne, by każdy, kto wy- 
twarza, kto pracuje, wiedział, co go 
jutro czeka. 

Niepodobna uzdrowić gospodarstwa, 
zostawiając w stanie zapalnym inne 
części narodowego organizmu. 


ROMAN RYBARSKI. 


Samobójstwo dyrektora 
seminarjum 


Warszawa. (Tel, wł). Dyrektor 
seminarjum nauczycielskiego w Da- 
browie Górniczej Tadeusz Pisarski po- 
pełnił samobójstwo we własnem mie- 


szkaniu. Przyczyna samobójstwa nie, 


znana, 


(w) 
Prace w okresie zimowym 


Warszawa, (Tel. wł). Fundusz 
Pracy postanowił przeprowadać w ©- 
kresie zimowym wszystkie pracó, któ- 
re będą możliwe ze względów atmo- 
sterycznych. Tak np. mają być urucho- 
młone kamieniołomy dotychczas nie- 
eksploatowane. Będzie więc zapócząt= 
kowane wydobywanie kamienia ' zwa 
nego anedystem w kamieniołomach w. 


Zarytem p. Rabka, á poza tem prace 
mają być uruchomione w kamienioło- 
rhabh Ww kietetktem i wołyńskiett= 


warunkach, gospodarczych. 


ZŁ 


Schiman ustąpił 


Warszawa. (Tel wł) Organiza- 
tór kongresu mniejszości narodowych 
dr. Paul Schiman z Rygi, który należał 
do prezydjum jako przedstawiciel gru- 
py niemieckiej, ustąpił z tego stanowi- 
ska. Na jego miejsca do prezydium 
wejdzie jako przedstawiciel niemiecki 
Henlein z Gzechosłowacji. (w) 


Udana próba 


Warszawa. (Tel, wł.) - Importe- 
rzy włoscy zakupują w Polsce 100 wa- 
gonów ziemniaków t. zw. sadzeniaków. 
W roku ubiegłym poczyniono pierwsze 
próby sadzenia polskich ziemniaków 
we Włoszech. Próby te dały dodatnie 
wyniki i importerzy wolą kartofle B 
skie, àniżėli niemieckie. w) 


Ziemia dla nauczycieli 


Warszawa. (Tel wł.) Ministe- 
rjum spraw wewnętrznych zawiadomi- 
ło wojewodów i przewodniczących wy- 
działów powiatowych, oraz. prezyden- 
tów miast, że uważa za. wskazane po- 
zostawić i udzielać nauczycielom grun- 
ty gminne ha tych samych co dotych- 
czas warunkach. mianowicie bezpłat- 
nie, gdy obszar na jednego nauczyciela 
obejmuje 2 morgi. albo wydzierżawia* 
nie tych gruntów na dogodnych wa- 
tunkach. (w) 


CGiągnienie loterji 


Warszawa. (Tel, wł.) W ciagnie- 
niu Loterji Państwowej większe wy- 
grane padły na następujące numery: 


10 000 zł — 21890, 32722, 34935, 78427 
79166, 32366, 10932, 116104. 

5 000 zł — 65773, 76523, 88163, 103264, 
151764, 165377. 

(2.000 zł — 8825, 34744, 53536, 59423, 
59523. 59870, 61981, 87064, 102895, 108502, 
108585. 110654, 114230, 114542, 130044, 
133737, 143633, 161273, 180948, 181239, 


ony 


| Wojenna mowa cesarza Abisynii 


Sensacyjne pogłoski z nad Lemanu — Co zrobi Liga Narodów — Wojska francuskie 
w drodze do Dżibuti — Anglja zabezpiecza swoje bazy morskie 


Warszawa. (Tel. wł) W War- 
szawie kursuje szereg plotek poli- 
tycznych na temat sytuacji, jaka wy- 
tworzyła się nad Lemanem. M. in. 
mówi się o rzekomym zamiarze abdy- 
kacji królą Wiktora Emanuela, który 
zajmuje stanowisko przeciw wojnie. 
Równocześnie mówi się ò możliwości 
zerwanią stosunków między Berlinem 
i Moskwą, oraz o rozwoju przygoto- 
wań przeciwlitewskich na terenie Prus 
Wschodnich. 

Omawiając sytuację włosko = abi- 
syńską, „koła. dobrze poinformowane 
podkreślają, że pierwszy wystrzał-ar- 
matni w Afryce będzie oznaczał zerwa- 
nie stosunków dyplomatycznych . po- 
między Londynem, a A cy 

Addis Abeba. (PAT.) Cesarz 
abisyński wygłosił. przemówienie na 
obiedzie, w którym wzięło udział 85 
przedstawicieli prasy światowej. Haile 
Selassie oświadczył, iż nie zgodzi się 


na mandat, który naraziłby na szwank 
niepodległość kraju, 

„Przeszło 2000. lat państwo nasze 
było niezależne. Dowiedliśmy, iż po- 
trafimy rządzić się sami bez protekto- 
ratu. Jako zwierzchnik i obrońca me- 
go narodu — powiedział cesarz — w 
razie potrzeby sam poprowadzę armję 
przeciwko wrogowi. Wierzę jednakże, 
iż Bóg nie pozwoli na to, hy nasz spór 
z Włochami znalazł krwawe rozwią- 
zanie." 

Haile Selassie dodał, iż nie zgodzi 
się na żadne ustępstwa gospodarcze lub 
terytorjalne na rzecz Włoch, o Ile nie 
otrzyma odpowiednich kompensacyj. 

Rzym. (PAT.) Muśsolini dzisiaj 
po południu przyjął ambasadora Fran- 
cji de Chambruna, 

Paryż. (Tel. wł.) Pisma francu- 
skie, zastanawiając się nad dalszą ro- 
lą Rady Ligi Narodów, wyrażają przy- 
puszczenie, że Rada zredaguje raport 


Nieuzasadniona konfiskata 
zeznań ks. prał. Wyrzykowskiego 


Prokurator s. o. w Łodzi umorzył postępowanie przeciwko 
naszemu redaktorowi odpowiedsialnemu 


Łódź, 20 września, 

W styczniu b. r, w czasie trwania 
wielkiego procesu politycznego łódz. 
kich naródowców, Łódź była pozba- 
włona przez kilka dni z rzędu prasy 
narodowej. Na skutek zarządzenia 
władz starościńskich uległy wówczas 
konfiskacie za sprawozdania z procesu 
„Orędownik*, „Kurjer Poznański” i 
Gazeta. Warszawska”, Konftiskaty. ta 


rjer Poznański”, to sprawozdanie w 
tych pismach ukazało się ściśle według 
stenogramnu, zat nie mogło być 
mowy, ażeby relacje nasze były nie- 
Ścisłe. Również i „Gazeta Warszaw- 
ska“ podała sprawozdnie odpowiada- 
jące przebiegowi rozprawy. 

Onegdaj sokretarjat prokuratury 
nadesłał pod adresem naszego redakto- 
ra pjlpowiedzialnego. pisma, w któcem 


były. nawet „przedmiotęni specjalnej in-| zawiadamia go; że „dochodzenie prze: 


terpelacji: «adwokatów - naródówców, 
którzy przez usta dziókana Nowodwot- 
skiego z Warszawy, zwrócili na to u- 
wagę prowadzącemu sprawę sądową p. 
sędziemu Illinierowi, Rzecz znamien- 
na, iż konfiskacie uległo również ze- 
znanie najważniejszego świadka ks. 
pral Wyrzykowskiego, który mówił o 
zachowaniu się policji w katedrze w 
czasie pamiętnych zajść w Łodzi, 
Jeśli chodzi o „Orędownik* 1 „Ku- 


'ciwko' Pana ‘oi umieszczenie w czaso” 
piśmie „Orędownik* z dnia 16, I. 35 r. 
nr. 12 artykulu p, t. „Wielki proces 
polityczny w Łodzi zostało umorzonę 
w dniu 14. 6. 35 r. z mocy art, 248 K. 
P. K. wobec braku podstaw do wszczę- 
cia postępowania sądowego”, 

Z powyższego wynika, że konfiska- 
ta zeznań ks. prał, Wyrzykowskiego 
była nieuzasadniona. 


z ZZ ZEW TAD ZZO OZ 


Przedpłatę za październik 
lub za IV kwartał r. b. 


przyjmują listowi i poczta z porę- 


za „ORĘDOWNIK* 


(6 wydań tygodniowo) 


czeniem (ostawy pierwszych 
numerów w październiku 


do 25-g0 b. m. 


Szanownych Abonentów pocztowych prosimy o terminowe od- 


nowienie prenumeraty. 


Tylko żydzi 


Berlin. (PAT:) Wobeć wątpliwo: 
ści, czy uchwalona ostatnio przez 
Reichstag „ustawa o ochronie krwi 
i honoru narodu niemieckiego" odno- 
si się tyłko do Żydów, czy też również 
do innych t. zw. mniejszości w Niem- 
czech, narodowo-sócjalist "czna kóre 
spondencja prasowa: wyjaśnia, że ø= 
gramiczenia, zawarte w tej ustawie, 
ydów. tylko dotyczą. 


Walka bokserska 
dwu Polaków w Ameryce 


Nowy Jórk. (PAT) W Pite 
butgu rożegrany zóstał mecz bokser- 
ski w wadza średniej pomiędzy dwo- 


ma Polakami: Babe Risko (Pyłkówski) 
a Tadeuszem Jaroszem. Po 15-rundó: 
wej walce zwycięstwo odniósł: Risko, 
Jarosz znalazł się dwukrotnie ną de- 
skach, wytrzymał jednak do końca 
mećzu, przegrywa jedynie ńa punkty. 


Naprężenie na Krecie 


Ateny. (PAT.) Według sprawo- 
zdania gubernatora Krety na wyspie 
wskutek coraz bardziej zaostrzających 
się przeciwieństw między republikana- 
mi a monarchistami, sytuacja staje 
się naprężona. 

Rożruchy są bardzo prawodpodob- 
ńe. W związku z tem gubernator pro 
ponuje zezwolić monarchistonń na u- 
zbrojenie Się. 


— 


końcowy, który będzie miał formalne 
znaczenie formalnego zlecenia, wysto- 
sowanego do stron zainteresowanych. 
Niezaleźnie od tego komitet złożony z 
19 członków ma czuwać nad rozwojem 
wypadków włosko - abisyńskich, 

Paryż. (Tel. wł.) W początkach 
przyszłego tygodnia do Dżibuti odejść 
mają dwa pułki francuskie, a mianowi- 
cie 24 pułk strzelców senegalskich z 
Perpignan i pułk, złożońy z 4 i 8 pułku 
strzelców senegalskich, stacjonowanych 
w Tulonie. Poza tem z Tulonu odejdą 
do Dżibuti 4 francuskie statki wojenne. 

edług „Paris Soir” torpedowce „Tar- 
tu" i „Guepard'* w piątek w południe 
opuściły port w Tulonie i udały się do 
Dżibuti. 

Paryż. (Tel. wł) Wojskowe wła- 
dze angielskie w dalszym ciągu nie 
przestają w przygotowaniach wojsko- 
wych celem zabezpieczenia swoich baz 
morskich. W piątek przed południem 
odeszedł do Gibraltaru krążownik 
„Bxeter", gdzie pozostanie na czas spo- 
dziewanych działań wojennych Włoch. 
W porcie samym władze brytyjskie 
zbudowały specjalne zapory żelazne, 
które uniemożliwiają dostęp do portu. 

Równocześnie gubernator w Gibral- 
tarze wydał w czwartek ludności pòle- 
cenie, ażeby zaopatrzyła się w dosta- 
teczną Ilosć świeczek. W związku z tem 
„w ostatnich dwóch dniach sprzedano 

óra 15 tysięcy różnego rodzaju świec. 

ównież ludność okolicznych wsi hi- 
szpańskich piesznie skupuje świece, 
których wobec wielkiego zapotrzebo- 
wania zabrakło już. 


Joku przygotowania do 


w Ge 
miye US EA na prahe 
niu. Na przystani pow! nowy state 
aN AS PRIALO. | NaTDBÓRKE 
ciefotičjalným, wydawanym na pokładzie 
wu czwartek; przemawiać będą sekretarz 
handlu Roper i sen. PP 


W wygłoszonem przemówieniu Lloyd 
George, nawiązując do sprawy zatargu 
włosko-abisyńskiego, oświadczył: 

„Atak na Abisynję byłby równoznacz- 
ny z wojną napastńiczą tego samego zna- 
czenia, co atak na Pele" 


Nowojorski makler giełdowy Czertok, 
głośny ze sprawy o koncesje naftowe w 
Ablsynji, przybył do Londynu, Oświad- 
cżył on, iż jest w możności zapłacić żąda- 
ną zaliczkę w WORKA miljona dolarów. 


Amerykańska komisja do spraw kon- 
troli broni, w której pôd przewodniej wem 
Hulla zasiadają sekretarze wojny, mary- 
narki, skarbu í handlu, ma za zadanie 
ustalić listę rodzajów broni, na które — 
w myśl ustawy o neutralności — nałożone 
będzie embarge niezwłocznie po wybuchu 
wojny. 


* 

Coraz częściej zdarzają się wypadki u- 
prowadzenia przez Sowiety rybaków fiń- 
skich, przekraczających na marzu, wzgl 
pał Ładoga podczas mgły strofę fińską. 

statnio uprowadzono do Krónsztadtu 3 
młodych rybaków. 


W Motkwie pólski chargó d'affaires 
ambasady Rpltej Sokolnicki oraz sekre- 
tarz ambasady Kałuski ulegli wypadkowi 
samócćhodowemu; p. Sokolnicki jest ranny 
lekko w rękę i ramię, a p. Kałuski poważ- 
niej w głowę. 


W najbliższym czasie irha karna sądu 
apelacyjnego w Paryżu rozpatrzy odwoła» 
nie trzech Chorwatów, aresztowanych pod 
zarzutem morderstwa króla Aleksandra 
fugosłowiańskiego. 

* 

Pisma włoskie zamieszczają artykuły, 
stwierdzające, że Anglja Bdecydowania 
przedstawia się Włochom z powodów. któ- 
re nie mają nic wspólnego z Ligą Naro- 
dów. Zdaniem piem, Anglja dąży do etos 
sowania sańnkcyj, ponieważ chce wojny: 

* 

W dniach 3 i 4 października w Bourne- 
mouth odbędzie się konferencja angiolekiej 
partji konserwatywnej. M. in na konfes 
renoji żóstąńie wniesiona rezolucja. wzy: 
wająca rząd do wzmocnienia obroni na- 
ródówej. Na zakończenie konferencji pre- 
mjer Baldwin wygłosi przemówienia 

* 


Amerykańekie towarzystwa  ubezpie- 
<©żeniowć morskie podniosły atawki od ry- 
zyka wojóńnego przeszlo dwukrotnie Część 


„ towarzystw anv'owała w polisach kieu- 


gula, dotyczące ryzyka wojennego 


Georg Eyston, który na torze Salt Lake w 
Kalifornii na samochodzie „Speed of the 
Wind* marki Rolls - Royce ustalił osiem 
rekordów świata, 


Jacoh na wolności 


Bazylea. (PAT.) Berthold Tącób 
został zwolniony. przez władze szwaj- 
carskie o godz. 15,30 i niezwłocznie od- 
jechał samochodem do Strasburga. 


Zgon dyplomaty 


Moskwa. (PAT.) Sekretarz am- 
basady Rzeczypospolitej Polskiej w 
Moskwie Antoni Kałuski zmarł dzi- 
siaj rano o godz. 6'w szpitalu im. prof. 


„Botkina, wskutek ran odniesionych 
we wczorajszej katastrofie samocho- 
dowej. 


100 tys. złotych na obronę 
powietrzną 


Warszawa. (PAT.) Związek 
Nauczycielstwa Polskiego, realizując 

współpracę nauczycielstwa związko- 
wego 2'L. 0. P. P, przesłał w dniu 
20-bm. w imieniu swych członków 100 
tysięcy złotych na cele obrony po- 
wietrznej A WIM 


(D żeczyrku, 


Ludność polska w Częstochowie — jak 
donosi „Gazeta Narodowa" — która dość 
już ma „radoenej twórczości“ w kraju, a 
zmuszona była głosować, by nie ul ié 
pracy — dała wyraz swej eympatji do Be- 
Be w różnych napisach na kartkach wy- 
borczych. Publiczną tajemnicą eą owe 
wierszyki, które choć grzeszą formą, tre- 
ścią swą całkowicie charakteryzują „sym- 
patje" ludności zależnej od Be-Be. — Na 
jednej wykaligrafował ktoś swój poemat 
tej treści: 

„Narobilbym wam remontu i hałasu, 
Poczekajcie jeszcze trochę, teraz nie mam 
czasu”. 

Inny znów wyborca popełnił taki dwu- 
wiersz: 

„Sanacjo — Żydy, choć was wielka ajła, 
Jest już przed wami otwarta mogiła”, 

Osoby natomiast mające więcej zacię- 
cia do malarstwa i rysunHów, niż do poe- 
zji — rysowały pracowicie przybytki złej 
woni na: owych nieszczęsnych kartkach 
wyborczych. 

W Poznaniu i w Wielkopolsce wkłada- 
no do kopert kapitalne karykatury Gru- 
Sa. 


Przytoczyliśrny na tem miejscu wczo- 
raj fragment arty u, w którym konser- 
watywno-„sanacyjny* „Czas“ warszawski 
godzi w „nadmierną opiekę administra- 
cyjną" nad społeczeństwem i domaga eię 
winięcia swobodnego życia samorządo- 


gan konserwatywno-„sana- 
cyjny krytykuje tak ŝamo ów 
„nadmiar ieki administracyjnej", 
w innym związku, a mianowicie omawia- 
jąc praktyki wyborcze. Czytamy: 

„Na 15 osób, stanowiących komisję 
główną w Wilnie, tylko jedna osoba nale- 
żała do kategorji „z tamtej strony okien- 
ka”, Wszyścy inni byli alby wyższymi, 
albo niższymi urzędnikami, oficerami, czy 
też pracownikami samorządowymi, Nie 
trzeba jednak zapominać. że Sejm i Senat 
eą to instytucje przeznaczone do tego, aby 
spoleczeństwo, płacące podatki, kontrolo- 
walo machinę państwową, rozporządzają- 
cą podatkami." 

Teraz dopiero zaczynają Im się oczy 


Numer 218 


= Z E niedziela, dnia 22 września 1935 = 


Stroma Y 


mae" Karykaturzysta Grus oskarżony || ma] Grus 5 oskarżony 
o obrazę Hitlera 


Rozprawy przekazano do rozpatrzenia zwiększonemu kom- 
pletowi sądowemu, ze względu na jej międzynarodowy 
charakter 


Poznań, 20. 9. — W sądzie okrę- 
gowym w Poznaniu miała odbyć się 
rozprawa przeciw p. Edmundowi Ra- 


kowskiemu, redaktorowi odpowie 
dzialiemu  „Kurjera Poznańskiego“ 
oraz przeciw znanemu  karykaturzy= 


ście p. Kazimierzowi Grussowi, nasze- 


"mu. współpracownikowi, 


oskarżonym 
o zniewagę- naczelnika obcego. „pań- 
stwa, kanclerza Hitlera. 

Sprawę ze względu na jej między- 
narodowy charakter przekazano roz- 
patrzeniu sądu w składzie trzyosobo- 
wym. 


Po Kalwarji — Ludźmierz 


Tatrzańscy górale- -narodowcy w pielgrzymce do Ludźmierza 


Grupa kierowników kół miejskich S. N. w Zakopanem oraz część uczestników piel- 
grzymki narodowej do Ludźmierza. 


Zakopane, 20. 9. W niedzielę, 
15, bm.,z okazji odpustu, jaki się odbył 
w podhalańskiej „Kalwarji* — Ludź- 
mierzu, odbyła się pielgrzymka górali- 
narod. z obwodu zakopiańskiego, 

W pielgrzymce wzięły udział pla- 
cówki: Zakopane, Nowe-Bystre, Ratu- 
tów, Międzyczerwienne, Dzianisz, Bań- 
ska, Sierockie, Skrzypne, Leśnica i in. 


Góralom-narodowcom nie podobał 
się oczywiście fakt, że tuż przy bramie 
kościoła sprzedawali Żydzi-przekupnie, 
to też grzecznie, ale stanowczo popro- 
szono Żydków o opuszczenie tego tero. 
my ułatwiając. im „przeprosiny“ 

Po zakończeniu uroczystości 1 
wspólnej fotografji, uczestnicy) rozeszli 
się w podniosłym nastroju do domów. 


W dniu 15-b. m. grupa narodowców z Za- 
kopanego wyruszyła w pielgrzymce dó 
Ludźmierza. Na zdjęciu czoło pochodu. 


R Z ZAJ 


Trzęsienie ziemi 


Budapeszt. (PAT.) Stacja sejs- 
mograficzna w Budapeszcie zanotowa= 
ła dzisiaj rano silne trzęsienie ziemi. 

Po  pierwszem trzęsieniu, które 
miało miejsce o godz. 3-ciej, nastąpiło 
o godz. 6 m.40 drugie jeszcze sil- 
niejsze. 


B. komendant 
Berezy Kartuskiej 
~ przeniesiony do Łucka 


Poznań, 20. 9. — Wicewojewoda 


poznański, Kaucki, został w dniu 
wczorajszym przeniesiony w stan 
nieczynny. 


Zastępca: komendanta  wojewódz- 
kiego Policji Państwowej w Poznaniu 
inspektor Bolesław Grefner. b. komen- 
dant obozu odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej, przeniesiony został na sta- 
nowisko Ei AAA komendanta woje- 
wódzkiego P. okręgu wołyńskiego 
w Łucku, 


Wyniki wyh wyborów 
ogłoszono w „Monitorze 


Warszawa, (Tel wł). Dzisiejszy 
„Monitor Polski" zamieszcza ogłosze- 
nie generalnego komisarza wyborcze- 
go o wynikach wyborów do Sejmu 
i Senatu. Z ogłoszenia tego wynika, 
że'w okręgu 14 Skierniewice został 
wybrany Tadeusz Thun, a nie Tadeusz 
Morawski. 

Najstarszym postem jest gen. Lu- 
cjan Żeligowski, liczący lat 65, najstar- 
szym senatorem Bernard Chrzanowski, 
lat :64. : Najmłodszym posłem jest re~ 
daktor Kopeć z Katowic, liczący lat 
30 a najmłodszym senatorem Kon- 
stanty Perlikowski, liczący lat 40. (w) 


Na froncie walki o lepszy byt robotnika 


Możliwość wybuchu strajku 
w przemyśle łódzkim 


Akcja socjalistycznych związków klasowych a istotny interes robotnika 


Łódź, 20 września 

Socjalistyczne klasowe związki za- 
wodowa postanowiły podobno podjąć 
w najbliższym czasie kampanję pod- 
wyżkową w całym przemyśle polskim 
i zacząć ją w przemyśle włókienniczym 
łódzkim, gdzie zarobki robotników są 
najniższe, Jeżeli wiadomość ta odpo- 
wiada prawdzie, to liczyć się trzeba 
z wybuchem strajku w przemyśle łódz- 
kim, Nastąpiłoby to prawdopodobnie 
w polowie października, gdyż okres 
październik—listopad uważany jest 
przez przywódców. robotniczych za na- 
dający się najlepiej do prowadzenia 
walki ekonomicznej w przemyśle włó- 
kienniczym. W tym okresie bowiem 
ruszą całą parą produkcja na sezon 
wiosenny i fabrykanci są. wtedy rze- 
komo bardziej skłonni do_ ustępstw, 
niż w innej porze. 

Konieczność podjęcia akcji podwyż- 
kowej uzasadniają socjalistyczne 
związki zawodowe znacznym wzro- 
siem kosztów utrzymania w ostatnich 
miesiącach, skutkiem czego wartość 
realna płac robotniczych dotkliwie 
zmalała. Robotnik, który zarabia np. 
4 złote dziennie i ta kwota. wystarczyła 
mu przed czterema, pięcioma miesię- 
cami na opędzenie najniezbędniejszych 
wydatków domowych — dzisiaj nie jest 


otwierać na niektóre etrony „rzeczywistej | ro peb stanie pokryć tych wydatków 


rzeczywistości” | 


'zarobkiem. Musi więc dosłow- 


nie odejmować sobie i swojej rodzinia 
od ust, musi spożywać mniej chleba, 
wykreślić zupełnie ze swego jadłospisu 
mięso, jeśli przedtem pozwalał sobie na 
te zbytek raz lub dwa razy'w tygodniu, 
musi odjąć dzieciom swoim mleko itp. 
Trudno dziwić się, jeśli w takiej sytua- 
cji zaczyna myśleć o zdobyciu pod- 
wyżki swego zarobku i-jeśli gotów jest 
nawet chwycić się strajku, aby tę pod- 
wyżkę zdobyć. 

Robotnik wie, że strajk jest bronią 
obosieczną i że bezkarnie nikt walczyć 
nią nie moża, Wyliczono mu nieraz, 
że nawet znaczna podwyżką zarobku, 
wywaślczona kilkutygodniowym *straj- 
kiem, nie. potrafi wynagrodzić mu 
strat, poniesionych w czasie strajku. 
Robotnik wie, że w najlepszym razie 
pracować może w ciągu roku przez 300 
dni — reszta dni przypada na święta 
i niedziele, Jeżeli strajk podwyżkowy 
trwa 30 dni, to robotnik stracił 10 proc, 
swego zarobku. Gdyby więc przez 
strajk taki wywalczył 10-cioprocento- 

podwyżkę, to dopiero po upływie 

u od zakończenia strajku „strata 
sieajkawia zostałaby wyrównana, czyli 
w pierwszym roku po strajku nichy nie 
zykał. Z, reguły wynik dla robotnika 
jest znacznie gorszy. Wywalczona pod- 
wyżka. procentowo jest „przeważnie 
znacznie mniejsza, niż strata strajko- 
wa, a w dodatku po-strajku artykuły 


pierwszej potrzeby zwykle drożeją, Ta 
też: doświadczeni robotnicy wiedzą do- 
skonale o tem, że każdy strajk „zarzy-« 
na" robotnika "conajmniej na dwa lata. 
Przez dwa lata, nawet po najbardziej 
zwycięskim strajku, robotnik nie może 
finansowo przyjść do siebie, nie może 
wygrzebać się z długów, narobionych 
podczas strajku i'nie może doprowa- 
dzić swojej stopy życiowej nawet do 
tego poziomu, na jakim była przed 
strajkiem, 

Robotnicy strajku się boją, ale 
nie widzą możności wyrzeczenia się tej 
broni. Bo, niestety, w naszych warun- 
kach jest strajk nadal jedyną bronią 
robotnika w walce ekonomicznej. 1 
chociaż robotnik wie, że strajk łamie 
y-fnensowo i moralnie prze te- 
hiem jego samego, to jelnak 
zucą pracę. gdy rozlegną się hasia. 
strajkowe. Ale czyni to, żywiąc jedno- 
cześnie w Cuszy głęboki żal do Pań- 
stwa. że toleruje taki stan rzeczy. w 
którym robotnik nie znajduje innego 
wyjścia ani innej ucieczki ze swojej 
niedoli, jak tylko broń samobójczą. 

Broń strajkową dał robotnikowi do 
ręki socjalizm marksistowski. Jest to 
więc dar żydów, gdyż marksizm jest 
dzieckiem ducha żydowskiego Wol» 
ność strajkowania jest nietylko hasłem 
socjalistów. chodzących na pasku ży» 
dowskim. ale także — i kto wie, czy 
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nie w stopniu większym — hasłem ży- 
dowskich potentatów przemysłowych. 
Żydowscy magnaci przemysłowi cy- 
nicznie oświadczali niejednokrotnie w 
czasie większych strajków, że zupełnie 
świadomie przewlekają rokowania, po- 
nieważ wiedzą z doświadczenia, że 
każdy tydzień strajku daje później pół 
roku spokoju, gdyż robotnik, wycień- 
czony strajkiem, odpowiednio dłużej 
musi się „lizać“, zanim znowu da się 
nikłonić do porzucenia pracy. A ileż 
to znamy przykładów, jak żydowski 
fabrykant w odpowiedzi na wybuch 
strajku zamykał fabrykę na cztery 
spusty i wyjeżdżał zagranicę, a fagasy 
jego oświadczały robotnikom, chcącym 
pomówić o swoich żądaniach, że niema 
nikogo, kto mógłby mówić z nimi i mu- 
szą czekać, aż „jaśnie panu Żydoówi'* 
spodoba się wrócić do kraju. 


— nawet, gdy zajęcia domowe wymagają pracy rak 
w zimnej i naprzemian w gorącej wodzie. — Trzeba 


tylko pamiętać, by conajmniej dwa razy dziennie 


wetrzeć w skórę cokolwiek 


Krem NIVEA w pudełkach blaszanych i w tubach cynowych od zi 0,40 — 2,60. 


Olbrzymią przewagą elementu ży- 
dowskiego w przemyśle łódzkim tłu- 
maczy się, że strajki w Łodzi trwają 
najdłużej i że Łódź posiada wszystkie 
rekordy długości strajku., A mimo to 
warunki pracy i płacy w przemyśle 
łódzkim są najbardziej opłakane. Ży- 
dowski fabrykant potrafi bowiem po 
strajku złamać zawartą umowę, wie- 
dząc, że wycieńczony robotnik przez 
dłuższy czas nie upomni się o to, że 
podstępnie ukradziono mu owoce zwy- 
cięstwa strajkowego, 

W państwach, w których do głosu 
doszedł element narodowy, w których 
hasła narodowe zatriumfowały nad 
oszukańczemi, podstępnemi hasłami 
żydowskiego I marksistycznego libera- 
lizmu, strajk został uznany za broń 
szkodliwą dla robotnika i niegodną w 
społeczeństwie, złączonem węzłami so- 
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lidaryzmu narodowego i prawdziwej 
miłości chrześcijańskiej. W Niemczech 
strajk uznano oficjalnie za instrument, 
obmyślony przez Żydów, którym oni 
posługują się w swoich dążeniach do 
ekonomicznezo podboju narodów i 
świata całego. 

W kraju naszym nie uczyniono 
dotychczas nic, aby uwolnić robot- 
nika polskiego od konieczności posłu- 
giwania się zabójczą dla niego bronią 
strajkową. Nie uczyniono nic, aby 
zapewnić mu godziwe wynagrodzenie 
za jego pracę i skuteczną ochronę przed 
próbami wyzysku. Nadal robotnik pol- 
ski niema innego wyjścia oprócz straj- 
ku, chociaż wie, że każdy strajk oddaje 
go w tem większą niewolę Żyda. 

Trzeba to będzie jak najprędzej 
zmienić. 


Zydzi wolą „sanatora' niż „asymilatora* 


laciga walka dwu grap żydowokich w Krakowie 


Konsekwencje niespodzianek wyborczych — Jak p. Spiro chciał zdystansować rabina 
dr. Thona i co z tego wynikło — Kłótnia wybranego narodu — Kto kędzie reprezen- 
tantem interesów żyuowskich 


Od własnego korespondenta „Orędownika* 


Kraków, 19 września. 

Wynik wyborów w Krakowie przy- 
niósł szereg niespodzianek: niską ozól- 
ną frekwencję głosujących, wyraźną 
porażkę „sanacji“ — a poza tem kłót- 
nie w obozie żydowskim. 

Do wszystkich czterech poprzed- 
nich Sejmów wchodził jako reprezen- 
tant ludności żydowskiej Krakowa dr. 
Qzjasz Thon. Dr. Thon jest jedną z 
najwybitniejszych osobistości świata 
żydowskiego w Polsce, Cieszy się u 
Żydów wielkiem poważaniem. Jest 
dobrym mówcą, zdolnym publicystą i 
— rabinem.. Ponadto jest gorliwym 
sjonistą, gorącym zwolennikiem zjed- 
noczenia wszystkich _ powaśnionych 
odłamów sjonistycznych. Ma więc 
wszelkie dane, aby sobie zjednać po- 
pularność na t, zw, „ulicy żydowskiej”, 
To też Żydzi krakowscy zawsze ławą 
na niego głosowali. 

Tak było w roku 1919, 1922, 1928 i 
1930. 

Aż oto nadchodzą wybory w roku 
1935, Zgromadzenie okręgowe wybie- 
ra kandydatem ludności żydowskiej 
na posła nie p. Thona, lecz Leopolda 
Spirę. 

Któż to jest ten p. Spira? 

Od kilku lat dużo się o nim w Kra- 
kowie słyszy. A więc mówiono, że ma 
wielkie a-spira-cje, a nawet, że wysu- 
wanie go na czoło jest wynikiem pew- 
nych in-spira-cyj zgóry... 

W czemże leży tajemnica tak gorą- 
cego popierania „kapitana“  Spiry 
przez „czynniki decydujące"? Oto w 
tem, że p. Spira jest związany z temi 
kołami jeszcze z czasów wojny, był bo- 
wiem w Legjonach. Tem się tłuma- 
czy, że „sanacja* krakowska obsypuje 
go różnemi łaskami. Zrobiono go dy- 
rektorem spółki „Caro“ („spółka dla 
popierania i prowadzenia handlu by- 
dłem, mięsem i przetworami zwierzę- 
cemi“). Jest to stanowisko przynoszą- 
ce bardzo duże dochody. P Spira jest 
upatrzóny na, wiceprezydenta miasta 
na wypadek, gdyby sprawa „żydow- 
skiego* wiceprezydenta stała się ak- 
tualna. A kiedy wreszcie nadeszły 
wybory do Sejmu, postanowiono p. 
Spirę robić posłem, 

Rabin Thon poszedł w odstawkę... 

Nic nie pomogło, że wysługiwał się 
„sanacji“, jak tylko mógł, że był „czy- 
stej krwi“ piłsudczykiem, że pod 
względem „prawomyślności* niejeden 
„czwartobrygadowiec* ani równać się 
z nim nie może... Wszystko na nic, 


Ale tu zaczyna się — tragikomedja. 
Wysunięcie kandydatury p, Spiry wy- 
wołało na „ulicy żydowskiej“ niesły- 
chane oburzenie. Ghetto uznało kan- 
dydaturę znienawidzonego „asymila- 
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tora* za prowokację. Sjoniści. mają- 
cy na Kazimierzu decydujący głos, za- 
częli zaciekle zwalczać „narzuconego 
kandydata". Krakowski organ sjoni- 
styczny „Nowy Dziennik” wezwał Ży- 


j a. 
AMSA EAA: 


Do artykułu , 


Stor. s 
arcelacja na Pomorzu 


_ Żydzi przewidują 
przyjście do władzy narodowców 


Znamienne echa międzynarodowej konferencji żydowskiej 
w Londynie 


Tygodnik „La Tribune des Nations" 
z czwartku, 12 września 1935 r. w 
n-rze 45 zamieszcza następującą no- 


tatkę: 
„Polska i przeładowanie Żydów. 
Wczoraj, w środę, ukończyła w 


Londynie swe obrady konferencja Ży- 
dów, pochodzących z Polski. Na konfe- 
rencji reprezentowanych było dwa. 
dzieścia państw, m. in. Francja, Wiel- 
ka Brytanja, Włochy, Brazylja, Kana- 
da, Afryka południowa itd. 

Celem konferencji było znalezienie 
skutecznego środka dla zatamowania 
fali prześladowań spadających na Ży- 
dów polskich, Partja „nazi“ (Stronnic- 
two Narodowe — przyp. nasz) w Pol- 
sce jest bardzo potężna i wszyscy prze- 


widują, że dojdzie ona do władzy po 
nartęrnych wyborach, a najdalej po u- 
pływie roku. Rząd polski nie czyni pra: 
wie nic dla zatrzymania tego ruchu i 
trzy i pół miljona Izraelitów, mieszka- 
jących w Polsce, żyje w ciągłej oba- 
wie, Konferencja postanowiła zrzeszyć 
wszystkich Żydów, pochodzących z 
Polski, a rozproszonych po świecie (o- 
koło 7—8 miljonów) dla przyjścia z 
pomocą współwyznawcom i założenia 
w Polsce specjalnego banku dla kup- 
ców i rzemieślników żydowskich. Ko- 
mitet organizacyjny zdecydował przy: 
stąpić natychmiast do pracy. 

A tymczasem dwóch Żydów zostało 


zamorodowanych w biały dzień przez | godnik Młodych 
4 Trzeci nakład w druk: 


„nazi“ polskich“ 
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dów w imię „honoru żydostwa kra- 
kowskiego* do niegłosowania na „s3- 
mozwańczego* kandydata. Początko- 
wo „Nowy Dziennik" groził „absty= 
nencją* wyborczą (unikając słowa 
„bojkot“, jak ognia), później jednakże 
zmienił taktykę i polecił Żydom głoso- 
wać na innych kandydatów z pominię- 
ciem „narzuconego kandydata". 

Co sjoniści zarzucają p. Spirze? 

Według „Nowego Dziennika“ p. 
Spira jest „Żydom obcy“, „nic z żydo- 
stwem nie ma wspólnego* „nie potrafi 
bronić praw żydostwa i jego żywot- 
nych interesów politycznych i gospo- 
darczych', „nie zna języka ojców, kul- 
tury ani historji żydowskiej" i t. p. 

Sjoniści tłumaczyli żydowskim wy- 
borcom. że Żydzi więcej dobrego mogą 
się spodziewać po „sanatorach'”'-Pola- 
kach, niż po asymilatorze. 

Na Kazimierzu rozgorzała walka 
na dobre. Nie obeszło się nawet bez 
bijatyk. 

Za kandydaturą Spiry opowiedział 
się rabinat krakowski i prezydjum ka- 
hału. Zwolennicy „narzuconego“ kan- 
dydata zaczęli wydawać „Gazetę Ży- 
dowską* celem skuteczniejszej walki 
z „Nowym Dziennikiem“. Obserwować 
można było ciekawe widowisko: Oto 
podczas, gdy w katolickich dzielni- 
cach Krakowa panował zupełny spo- 
kój, a nawet obojętność wobec wybo- 
rów, na Kazimierzu wrzała zacięta, 
nie przebierająca w środkach walka 
wyborcza. Co najciekawsze — walka 
toczyła się o to, która z walczących 
stron jest bardziej „prorządowa”, wię- 
cej „prawomyślna”, 

Na dwa dni przed wyborami odby- 
ły się w Krakowie wielkie uroczystości 
żydowskie ku czci ś. p. marsz Piłsud- 
skiego, z nabożeństwami w bóźnicach, 
pochodem i sypaniem kopca na So- 
wińcu, gdzie złożono — wśród uroczy- 
stych przemówień — ziemię z grobu 
Berka Joselewicza. 

„Gazeta Żydowska“ oskarżyła orga- 
nizacje sjonistyczne. że wspomniane 
uroczystości „zbojkotowały*  Dopro- 
wadziło to „Nowy Dziennik“ do wście- 
kłości. W artykule p. t. „Denuncjan- 
ci" odparł „Nowy Dziennik“ tę „de- 
nuncjację*, twierdząc, że niema w niej 
„ani cienia prawdy", 

Nie szczędził też „Nowy Dziennik“ 
ostrych uwag pod adresem „Związku 
Żydów Uczestników Walk o Niepodle- 
głość". którego p. Spira' jest preze- 
sem. W jednym z` bojowych arty- 
kułów „Nowy Dziennik* nazwał ten 
związek „związkiem dostawców wo- 
jennych*. Spotkała go za to „kara“. 
I to ze strony zupełnie nieoczekiwanej. 
Związek Inwalidów Wojennych u- 
chwalił — bojkot „Nowego Dzienni- 
ka“... A wiadomo, co taki bojkot zna- 
czy. Wszystkie kioski gazetowe w 
Krakowie znajdują się w rękach in- 
walidów... 

Zacięta walka obu grup żydow- 
skich zakończyła się zwycięstwem 
sjonistów. Kap. Spira nie skupił do- 
statecznej liczby głosów i przepadł, 
mimo że stał na „murowanem* dru- 
giem miejscu: Żydzi w okręgu 81 gło- 
sowali masowo, ale oddali swe kreski 
na kandydatów polskich z B. B. i w 
ten sposób utrącili Żyda. Uważają o- 
ni to zą wielkie swoje zwycięstwo i 
twierdzą. że wybrani żydowskiemi gło- 
sami posłowie Władysław Starzak i 
Aleksander Jasiński lepiej będą bro- 
nilt w Sejmie interesów żydowskich, 
niż Żyd w rodzaju kpt. Spiry... 


T. MILDNER. 


Znamienne powody 
zwolnienia z pracy 


Bielsko, 19. 9, — Przy budowie 
drogi wojewódzkiej w  Czernichowie 
było zatrudnionych kilku robotników, 
którzy zostali w dniu 17 bm. zwolnieni 
z pracy. Przy zwolnieniu powiedzia- 
no im, iż dlatego zwalnia się ich, po- 
nieważ nie wzięli udziału w głosowa- 
niu 8 września br. do Sejmu. 

Na takie objaśnienie robotnicy nie 
chcieli opuścić miejsca zatrudnienia. 
Interwenjowała policja. 

M. in. zostali zwolnieni członkowie 
Związku Zawodowego „Praca Polska“: 
Hankus Józef, Cendrzek Ludwik oraz 
Kliś Władysław, wszyscy z Cernicho- 
wa, pow. Żywiec Ponadto zwolniono 
jeszcze około 20 robotników, również 
A TRORRYK za podobne „przestęp- 
stwo”. 


Dwukrotna konfiskata 
„Wielkiej Poiski* 


Poznań, 20. 9. — W dniu dzistej- 
szym skonfiskowano dwukrotnie ty- 
„Wielka Polska". 
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Drużyny Poznania i Zagrzebia przed meczem. Jugosłowianki 


"a 


w ciemnych bluzecz 


kach, — Pierwszy od prawej kierownik drużyny gości p. Cuvaj. 


-Wrocław 


© swycięstwie zadecydują 


Sztafety zadecydują niewątpliwie o wy- 
niku spotkania międzymiastowego Wroc- 
ław — Poznań, które odbędzie się w nie- 
dzielę o godz. 11.30 na stadjonie miejskim 
w Poznaniu. Niemcy wystawiają szczegól- 
nie groźną sztafetę do biegu 4X100 w skła- 
dzie Maronna, Muih, Hillmann i Geisler, 
która ostatnio uzyskała czas lepszy od rek. 
Polski 425 s. Nasza sztafeta w składzie Bi- 
niakowski, Tęsiorowski, Szymański i Ja- 
siewicz stanie więc przed trudnem zada- 
nie. Jeżeli jednak uda się zamiana pałe- 
czek, sukces nie jest wykluczony. Nato- 
miast więcej szans posiada sztafeta 4X400 
w składzie: Biniakowski, Kocoń, Małecki i 
Ziętowski. . W. granicach możliwości ‘leży 
czas 3:27 m, który powinien wystarczyć uo 
zwycięstwa. W biegach na 100 i 400 m azan- 
se są wyrównane, przyczem na setkę, wi- 
doki na zwycięstwo mają Niemcy biegają- 
cy poniżej 11 s, natomiast na m zwy- 
ciężyć powinien niezawodny Biniakowski, 

choć ma za przeciwników groźnego Förste- 
ra j Geislera, Na 800 m zadebiutuje Janow- 
Ski fo ile tak pobiegnie jak przeciwko Ma- 
szewskiemu na meczu z Warszawą, może 
pokonać Niemców Riickera i Motoga, któ- 
rzy biegną jednak poniżej 2 min. Na 5.000 
m zdaje się być pewnym zwycięzcą Pawlak, 
rekordzista Wrocławia z- czasem 15:52, Do- 
brze się zapowiadający Rogalski i nówi- 
cjusz Grygołowicz powinni jednak poko- 
nać drugiego Niemca. W rzutach liczymy 
na pewne zwycięstwo w kuli Heljasza i 
Tilgnera, choć muszą oni przekroczyć 15 m, 
by pokomać Laque i Bulsta. Ciekawy bę- 
dzie, pojedynek ohu poznańskich asów, któ- 
ry naręszcie dechodzi do skutku. W. dysku 


Poznań 


prawdopodobnie sztafety : 


Nierncy będą już bardziej groźni, a w ©- 
szczepie ciężką walkę przyjdzie stoczyć 
polskiemu rekordziście Turczykowi ze sta» 
łym reprezentantem Rzeszy Steingrossem, 
rzucającym w granicy 70 m, W skokach li- 
czymy na Hoffmana pierwszego, choć bar- 
dzo groźny wdal będzie Krtschil, który w 
ubiegłą niedzielę skoczył 7.11. Największą 
jednak atrakcją będzie skok o tyczce z u- 
działem wicemistrza Rzeszy Harmanna i 
Polaków  Szneidra (Śląsk) Morończyka 
(Lwów), Kluka (Warszawa), Zakrzewskiego 
(Bydgoszcz), Klemczaka i Bańkowiaka 
(Poznań). W ramach zawodów Walasiewi- 
czówna zaatakuje rekordy świata na 80 i 
m. 


Drużyna Wrocławia przybywa w piątek 
wieczorem autobusem około godz. 22 i za- 
mieszka w hotelu Britania. Walasiewi- 
czówna przybywa w sobotę rano, a Sznei- 
der, Morończyk i Kluk w godzinach przed- 
południowych. Goście przed południem ud- 
będą lekki trening na stadjonie, po po- 
łudniu autokarem zwiedzą miasto oraz 
park Wilsona z palmiarnią, a wieczorem 
będą na przedstawieniu w kinie „Słońce“. 
w yoe początek zawodów a godzi- 
nie 11, 


* 

Polska — Węgry. W dniu 13 październi- 
ka rozegrany zostanie w Budapeszcje mię- 
dzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Pol- 
ska — Węgry. Początkowo organizatorzy 
projektowaji zorganizowanie  trójmeczu 
wiosennego Polska — Węgry — Austrja. 
Projekt ten nie doszedł jednak do "skutku 
i zamiast trójmeczu OE się jedynie 
dwumecz polsko - węgierski. 


a d w Łodzi 


Leki 


a mor 


we Lwowie. Jutra we Lwowie 

etie le traboj kobiecy o mistrzostwo Pol- 
ski. Z swój start zgłosiła również mistrzy- 
ni w pięcioboju, Marysia Kwaśniewska (Ł. K. 
S). Ponieważ Kwaśniewska znajduje się obec- 
nie w doskonalej formie jest ogólnie przewidy- 
wana zawodniczką, która zdobędzie mistrzostw- 
ay tytul Polski w lekkoatletycznym trójboju 
Łodzianie w maratonie. W niedzielę dnia ju- 
trzejszego odbędzie cię w Warszaw'a bieg ma- 


zglosił się cały ezereg znanych maratończyków. 
Z Łodzi wyjeżdża b. mistrz Poleki Sodnia (8, 
K. 8.) Brzeziński również (8. K. 8.) orsz z Kas 
lisza Rześko. Biorąc pod uwage obecną formę 
Boduły, możemy mieć pewność, że w niadziel- 
nym maratonie odegra on poważna role. 


Pięściarstwo 


Zawody bokserskie, W niedzielę, Z? września 
o godz, 11 w sali Teatru Miejskiego przy nl. 
śródmiejskiej odbędą sie wielkie zawody bokser- 
skie z udziałem bohaterów spotkania Polska- 
Niemcy w Warszawie, Chmielewskiego i Rot- 
holea. Chmielewski walczyć będzie z b. pieścia- 
rzem Warty poznańskiej Ancznkowskim (obeo- 
nie zawodnik ten występuje w barwach Kalis- 
kiego, Klubu Sportowego), przeciwnikiem Rot- 
holca będzie Fagot. I tak od muszej w rwyż 


spotkają cię: Glubn — Celmer. Bartniak — 
Graudenc. Leszczyński wzgl. Kowalewski — 
Michalak. Durkowski — Bartosik, Wożniakie- 


wicz — Woólfowicz i in. Organizatorzy apelują 
do sportowców łódzkich o poparcie tej impre- 
zy przez tłumno przybycie. Oalkówity dochód 
przeznaczony jest na rzecz budowy przedszkola 


Różne 


Program dnia W. F, i P. W. W CY 
niedzielę odbędzie się doroczny dzień P. W. 

F, w Łodzi. Uroczystości rozpoczną ele 16 
bożeństwem w kościele M. B. Zwycięskiej na- 
stępnie w alei przed kościołem nastąpi defilada 
zawodników biorących udział w święcie. Be- 
dzie to defilada calego sportowego świata Ło- 
dzi. bowiem wezmą w niej udzial nietylko hufea 
organizacji P. W. ale również młodzież szkol 
ma i kluby sportowe. Popołudniu na etadjonie 
sportowym Ł. K. B. odbędzie się wielka rewia 
sportowa. Program tej rewji skladać się bedzia 
z kilkunastu punktów, w których zademonstrn- 
jemy wszelkie prace wchodzące w zakres wy- 
chowania fizycznego i przysposobienia wojsko- 
wego. Prócz tego odbędzie się start bałoników 
a la „Gordon Benett", Mianowicie L, O. P, P. 
sprzedaje baloniki napełnione wodorem do któ- 
rych będ: przyczepionk kartka z prośbą do 
znalazcy, sby zawiadomił za wskazanym 4dre- 
sem miejsce lądowania danego balonika. Za 
przelot najdłuższej trasy będa przyznawane na- 
rat ar; Informacje otrzyma każdy na stadjónie 


Komitet olimpijski w Lodzi, W tych dniach 
w sali posiedzeń zarządu miasta odbyło się po- 
siedzenie organizacyjne miejskiego komitetu o- 
lmpijekigo, Komitet ten ma za zadanie zajęcie 
się propagandą przygotowań Polski do olim= 
pjady w Berlinie | Garmisch Parkenkirchen. 
oraz zebraniem jak największej sumy na wysla- 
nie możliwie jak najliczniejszej naezej ekipy 0- 
limpijskiej, Jak wiadomo ogólnie z. Lodzi wyzna- 
czonych jest trzech Ollmpijczyków, a mianówi- 
cie: Kwaśniewska, Chmielewski t Król. W 
sklad nowëgo komitetu miejskiego weszli wy- 
bitni działacze sportowi na terenie Łodzi. 


Tennis 


Jędrzejowska w Łodzi, Ruchliwa sekcja to- 
nisowa w Wimie organisuje na swych kortach 
tenisowych w dniu jutrzejezym '. j, w niedzielę 
o godz. 9 rano wielki turniej tenisowy » udzia» 
lem czołowych tenisistów warszawskich. Między 
innymi spodziewany jest przyjazd mistrzyni 
„Polski Jadwigi Jędrzejowskiej, jej siostry Zofji, 
Majewskiego Gotschalka | Spychały. Goście 
spotkaliby się z czołowymi rakietami Łodzi, Od- 
byłyby się również gry pokazowa. 


z 


Różne 


W Brnie obradował w tych dniach 
światowy kongres Makabi, który odnośnie 
nadchodzących igrzysk olimpijskich w Ber- 
linie powziął następującą uchwałę: 

„Ze względu na aktualne położenie Ży- 
dów w Niemczech, światowy kongres Ma- 
kabi prosi komitety olimpijskie i związki 
sportowe wszystkich krajów o zwolnienie 
zawodników żydowskich od udziału w 
Igrzyskach Olimpijskich w Berlinie.* 

Uchwała ta powziela została głosami 
wszystkich delegatów kongresowych .£ 
wyjątkiem przedstawiciela Makabi nie- 


mieckiaj. 
Tennis 


Mecz Polska — Węgry rozpoczyna się 
dziś w Katowicach. Rozegrane w tym- sezo- 
nie pierwsze spotkanie z Węgrami w Bala- 
tonie, oz ŚR Polski przegrała w 
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Numer HS = ORĘDOWNTR, niedziela, dnia 22 września 1985 = Strona 5: 


Z tegi recenzyjnej 


Książka o Jasnej Górze 


Przed paroma miesiącami ukazała się 
na rynku księgarskim książka ke, dr. Du- 
rasia p, t. „Obrona Jasnej Góry w 
*. wydana nakladem 00. Paulinów 
tochowie, Z radością należy powi- 
tę cenną publikację po pierwsze 
jako przyczynek do tak ważnego okresu 
dziejów naszych jakim była niewątpliwie 
epoka „potopu”, powtóre — jako poważne, 


Na usługach „sanacji 


stoi Zrzeszenie Właścicieli 


Chorzów, 20. 9. Nie jest publicz- 
ną tajemnicą, że zarząd Zrzeszenia 
Stowarzyszeń właścicieli Nieruchomo- 
ści Wojew. Śląskiego ód dawna opa- 
nowany jest przez działaczy „sanacyj- 


Świadczy o tem również zaangażo- 
wanie się zrzeszenia w akcji przedwy- 


naukowe opracowanie monograficzne ob- | borczej. Zrzeszenie to między innemi 


lężenia Jasnej Góry. 
tak bardzo doniosły w naszej historji nie 
mógł dopzekać się ohszerniejszej pracy 
naukowej: dopiero z inicjatywy Ojców 
Paulinów z Jasnej Góry ks. dr. Frąś, autor 
Oblężenia Zbaraża" podjął się odpowie- 


roku 1655. A 
Autor musi 


A 
é zarówno z legendar- 


w swej pracy walcz 
nom i tendencyjnem 
faktu dziejowego przez rzy i kronika- 
rzy polskich a jednocz, e — zwracać u- 
ię na „oficjalna“ źródła, szwedzkie, ba- 
zatolizu jące jskrawo tę jasną kartę na- 
szej hietorj To też ks. Frąś postępuje 
ostrożnie, zestawiając i analizując po- 
ezczególme fakty zapomocą kilku źródeł 
jednocześnie. Ta wnikliwa metoda daje 
nam możność wyciągnięcia jak najbardziej 
prawdopodobnych 
jak najwierniejsze odbicie wypadków epo- 
ki. Nie mało przyczynia się do tego oko- 
liczność, że autor opiera się w swych wy- 
wodach głównie na źródłach współcze- 
enych tak polskich jak i szwedzkich. Obok 
słynnej „gigantomachji* ks. Kordeckiego i 
„Oblężenia Jasnej Góry". Odymalskiego 
oraz Kobiernickiego znajdujemy cały eze- 
reg źródeł archiwalnych. I tak: archiwum 
jasnogórskie z przebogatym zbiorem ory» 
ginalnych listów Millera, Wittenberga, 
krónik' klasztornych i innych; państwowe 
archiwum w Sztokholmie z całym dzia- 
łem, poświęconym wojnie polsko-szwedz- 
kiej. Są tam młędzy innemi instrukcje 
Karola Gustawa dla gen. Millera i rapor- 
ty: tego ostatniego. 

Archiwum Główne w Warszawie posia- 


Ciekawe, że fakt ten | podpisane było na odezwach „sanacyj- 


nych“ porozlepianych w okresie przed- 
wyborczym na murach miast i wsi, za- 
tytułowanych „Polacy“, a nawołują- 
cych wszystkich obywateli do głosowa- 
nia, Prezesem zrzeszenia jest p. Łabuś 
z Katowic. 

Nie wszyscy członkowie nawet po- 
szczególnych stowarzyszeń zreszenia 


ryolbrzymianiem | podzielają zdanie p. Łabusia. Wśród 


nich znalazło się dużo takich, którzy 
nie dali apolitycznej organizacji wcią- 
gnąć w robotę wyborczą na rzecz partji 
„sanacyjnej*, Do grupy, która stoi na 
straży apolityczności zrzeszenia, należy 
dotychczasowy prezes stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości w Kochłowi- 
cach pow. katowicki, p. Piotr Wypler, 


miosków, umożliwia | który nie przejął się wydanemi przez 


| Zrzeszenia 


Nieruchomości na Śląsku 


zarząd poleceniami, wstrzymując się 
od agitacji wyborczej wogóle. Na sku- 
tek zajętego stanowska otrzymał p. 
Wypler w tych dniach pismo, które do- 
słownie przytaczamy: 


Katowice, dnia 13. 9. 1935 r. 
Zrzeszenie Stow. Właśc, Nieruchomości 
Województwa Śląskiego 
Katowice, ul. Konopnickiej 2, Tel, 2091 
WPan 
Piotr Wypler 
Kochłowice, Nowa. Wiejska 
Z powodu niewłaściwego zachowa- 
nia się WPana podczas ostatnich wy- 
borów do Sejmu Rzplitej w Warszawie 
i Sejmu Śl. zawieszamy niniejszem 
WPana w urzędowaniu jako prezesa 
Stowarzyszenia Właśc. Nieruchomości 
w Kochłowicach, a równocześnie za- 
wiadamiamy, że tymczasowe kierow- 
nictwo Stowarzyszenia do wyjaśnienia 
sprawy względnie wyboru nowego pre- 
zesa. poruczamy zastępcy WPana p. Ja- 
nowi Skrzypcowi. 
Pieczęć okrągla Z poważaniem 
Zarząd: (—) Łabuś 
Komentarze zbyteczne. 


Precz z pośrednictwem Żydów 


Śląsk oczekuje kupców i handlarzy Polaków 


"Chorzów, 20. 9. Znane jest po- 
średnictwo Żydów we wszystkich dzie- 
dzinach handlu polskiego, Szczególnie 

| dotkliwie odczuwa je wieś polska w 
Małopolsce, województwach central- 
nych i na kresach wschodnich, gdzie 
handel produktami rolnemi, bydłem, 
drobiem i ńabiałem znajduje się pra- 
wie wyłącznie w rękach brodatych i 


da kilka drobnych przyczynków dó tego | niechlujnych Żydów, wykorzystujących 
okresu. Wreszcie tajne archiwum waty- | w haniebny sposób i tak już zubożałą 


kańskie dostarcza nam listów ówczesnego 
nuncjusza Piotra Vidoniega, w których if- 
formował on papieża e przebiegu wojny w 
Polsce. 
'W ten sposób potraktowana praca na- 
ukowa musiała dać piękny rezultat, 
Przebieg obrony klasztoru jasnogór- 


ludność rolniczą. Polski. 

Towar wyprodukowany 'ciężką pracą 
polskiego chłopa, skupowany przez Ży- 
dów wędruje do żydowskich handlarzy 
hurtowników, którzy następnie z gru- 
bym zarobkiem dostarczają go do miast 


skiego występuje w pracy ks. Frąsia bar- | względnie ośrodków przemysłowych. 


dzo przejrzyście. Tło, czyli sytuacja poli- 


Poważnym odbiorcą względnie konsu- 


tyczna Polski w tym okresie — przygoto- | mentem produktów spożywczych jest 


wane, umiejętnie: * 

Rela klasztoru: częstochowskiego I Jego 
nęzęora-komendanta rośnie w miarę jak 
upada duch w całym kraju przez szwedz- 
ką potencję opanowanym, nic więc dzi 
nego, iż dużo miejsca poświęca autor po- 
staci samego obrońcy. Ke. Kordecki (jak 
w książce wykazano) musiał być i polity- 


tudos okręgu przemysłowego Górne- 


I tutaj handel nabiałem i drobiem 
coraz silniej opanowany jest przez na- 
pływających, Żydów — zaś dostawcami 
tych artykułów w lwiej części są Żydzi. 
Obecnie, kiedy wieś polska, widząc nie- 


kiem i wodzem i kapłanem. Ze wszystkich | bezpieczeństwo grożące nam ze strony 


obowiązków wywiązał się jak najlepiej. — 
Zręczną polityką i układami oddalał 
chwile krytyczne, męstwem i przykładem 
zachęcał do obrony i wytrwani:, pobożno- 
ścią i wiarą swą głęboką pokonał wrogów 
wewnętrznych klasztoru — trwożliwych i 
wątpiących. Przeor Kordecki to jedna z 
najbardziej świetlanych postaci naszej hi- 
storji, jedna z najcenniejszych ogniw ol- 
brzymiegó łańcucha, kapłanów-bohaterów. 
Był niewątpliwie drogowskazem ideowym, 
wzorem dla swych następców Ściegien- 
nych i Skorupków, wzorem tak zawsze ak- 
tualnym, zwłaszcza obecnie w okresie no- 
woczesnego potopu, gdy miejsce Szwedów 
zająły prądy międzynarodowe, antyreli- 
gijne, materjalizmu, korupcja i rozkład 


duchowy. 

W czasach przejściowych — zmierzchu 
zbutwiałej emoki a rozwoju naszych idel, 
które siłę swą czerpią z najlepszych tra- 
dycyj przeszłości, książki tego rodzaju co 
„Obrona Jasnej Góry" ks. dr. Frąsia win- 
ny być popularyzowane — winny — tak 
w przenośnem jak i dosłownem znaczeniu 
— „zabłądzić pod strzechy”. x 

Tadeusz Kozaraki 


Jeszcze aresztowania 


Ziemia Radomska, 20. 9. — Po- 


licja przeprowadziła rewizję i areszto- 
wała członka S. N. p. Chmielewskie- 
go oraz p. Kosmólskiego, którego po 
7 godzinach zwolniono. Skonfiskowa- 


no ulotki p. Polacy”. Aresztowa- 
nych w nocy zwolniono. 
Rajgród. W dniu 5b. m. are- 


sztowano członka 8. N. p. Franciszka 


żydowskiej, budzi się z letargu, kiedy 
młodzi działacze narodowi chwytają 
się najskuteczniejszego sposobu walki 
z zalewem żydowskim, zakładając wła- 
sne placówki handlowe, które z powo- 
dzeniem wypierają Żydów, jest czas, 
by produkty wsi polskiej kierowane 
były do polskich detalicznych sprze- 
dawców wprost, z wykluczeniem zbęd- 
nego pośrednictwa żydowskich hur- 
towników. 

Skorzysta na tem i chłop polski i 
konsument, Zajęcie znajdzie bezrobot- 


ny Polak — narodowiec, wychowany 
w twardej szkole Obozu Narodowego, 
świadomy szermierz idei w walce o 
odżydzenie handlu polskiego, 

By umożliwić nawiązanie kontaktu 
narodowcom z dzielnic rolniczych Pol- 
ski, którzy zajęliby się skupem- masła 
wiejskiego, jaj i drobiu po wsiach, 
które to artykuły przesyłaliby następ- 
nie do drobnych handlarzy narodow- 
ców na Śląsku, prosimy kierować za- 
pytania pod adresem: „Orędownik* — 
Chorzów IV, ul.'3-g0 Maja 29, Telefon 
403-47. 

Dodać należy, że odbiorcy na Ślą- 
sku, którzy pragną nawiązać stosunki 


5. p. Wiktor Kulerski 


We. wczorajszym numerze „Orędownika* 
donosiliśmy już o zgonie á p. Wiktora Kue 
lerskiega, redaktora i wydawcy gazety gru= 
dziądzkiej, Śmierć á, Wiktora Kuler- 
skiego, b. członka komisji delimainacyjnej 
i senatora, wywołała powszechny żal. Ze 
é p. Wiktorem Kulerskim schodzi z tego 
świata Polak, który około uświadomienia 
narodowego najszerszych warstw robotni- 
czych Więlkopolski i Pomorza położył 
wielkie zasługi. Zostawszy senatorem, Ś. p. 
Zmarły występował niejednokrotnia z nie- 
uetraszoną odwagą nazywając po imieniu 
to, co hyło w Polsce złe, a szczególnie poż 
litykę złudzeń wobec Niemiec. — Na trum+ 
nę $. p. dr. Kulerskiego sypie się dziś wol- 
na pomorska ziemia. jest ona wolna, 
jest w tem część zasług ś. p. Zmarłego. 
Za to należy mu się cześć nawet od prze- 
ciwników. R. i p. 


— m m r, 


handlowe, należność regulować będą 
gotówką. przy odbiorze towaru z kolei. 
Mamy nadzieję, że apel nasz wyda 
wkrótce pożądane rezultaty. Zatem do 
pracy nad odżydzeniem handlu pol- 
skiego. A 

Prosimy o przedruk wszystkie pol- 
skie pisma narodowe. 


Nawoływanie do 


bojkołu wyborów 


- nie jest przestępstwem 


Grudziądz, 19 września 

Przed sądem grodzkim w Grudzią- 
dzu na sesji wyjazdowej w Radzynie w 
powiecie grudziądzkim odbyła się w 
środę, dn. 18 bm. rozprawa przeciwko 
sekretarzowi *zarządu grodzkiego Str. 
Nar. w Grudziądzu red. Antoniemu 
Czerwińskiemu, który był oskarżony o 
wzywanie ludności na wiecu w lipcu 
br. do niegłosowania w wyborach sej- 
mowych. ' Prokurator: oskarżył red. 
Czerwińskiego z art. 165 kodeksu kar- 
nego o „nawoływanie do nieposłuszeń- 
stwa wzgl. przeciwdziałania ustawom 
i rozporządzeniom władz*, 

Sprawę sądził sędzia grodzki Kryże, 
bronił oskarżonego prezes*Stronnictwa. 


Narodowego adw. Sergot z Grudziądza. 
Sąd po przeprowadzeniu rozprawy. 
i wysłuchaniu przemówienia obrońcy 
ogłosił wyrok, uniewinniający osk. red. 
Czerwińskiego całkowicie od winy i 
kary. W uzasadnieniu wyroku sąd po- 
dzielił w zupełności stanowisko obro- 
ny i zaznaczył, że bojkot wyborów í 
nawoływanie do tego bojkotu nie jest 
żadnem. przestępstwem i nie jest karal: 
ne, gdyż i udział obywateli w głosowa» 
niu nie jest obowiązkiem ustawowym, 
jak obowiązek płacenia podatków i 
służby wojskowej, lecz uprawnieniem, 
z którego obywatele mogą korzystać 
według swej własnej woli. (cz) 


Parcelacja polska na Pomorzu 


W ciągu 15 lat rozparcelowano 393 majątki o obszarze 60 tys. hektarów 


Świecie, 20, 9. — Armja osadni- 
cza na Pomorzu rośnie. przybywają 
nowe osady, nowe warsztaty rolne. Na 
Pomorzu spotykamy dziś kilka rodzai 
parcelacji. Nasamprzód należy wspom- 
nieć o parcelacji, jaką jeszcze w okre- 
sie przedwojenny. dokonywali nasi 
zaborcy, Polakom majątki, 
na które po wybudowaniu osad spro- 
wadzali kolonistów Niemców. 

Dziś wielka część tych osad znajdu. 
je się w rękach polskich, choć nie brak 


Paszkowskiego i ludowca, p. Owsia-) Sporej liczby osadników Niemców, po- 


nego. 
W dniu 6 bm. aresztowano w Brzo- 
zowie emer, majora Władysława Owo- 
ca, którego po T godzińach zwolniono. 
Tegoż dnia przeprowadzono rewizję u 
pp. Lewickiego i Biedy w Brzozowie, 
oraz u pp. Franciszka Sawickiego, A- 
dama Sawickiego i Brysia w Hum- 
iskach. Rewizja dała wynik nega- 


Czytajcie 
„Jlustrację Polską”! 


zostałych tu z czasów zaborczych. 

Poza. osadnictwem z czasów przed- 
wojennych mamy też, już z nowszych 
lat, osadnictwo z parcelacji prywatnej, 
które dziś znajduje się w fatalnych 
warunkach gospodarczych. 

A teraz kilka słów o parcelacji rzą- 
dowej z minionych 15 lat rządów pol- 
skich na Pomorzu. Trzeba tu podkre- 
ślić, iż w tej dziedzinie zrobiono dużo 
w naszej dzielnicy, bo oto w 15 latach 
rozparcelowano aż 393 majątki o łącz- 
nym obszarze około 60.000 hektarów, 
na którym powstało ponad 4.000 samo- 
dzielnych warsztatów rolnych. 


W bieżącym sezonie przeprowadza 
się parcelację na 31 majątkach w roz- 
maitych powiatach Pomorza, gdzie ko- 


szłem blisko 4 miljonów złotych budu- 
je się około 1500 budynków na bliska 
500 osadach. 
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Kalendarz rzym.-kas 
Sobota: Suchy dd, Ma- 
teusza Rp, 
Niedziela: Maurycego m 
Kalendarz słowiański 
Sobota: Bożydara 
Niedziela: Zelimira 
Słońca: wschód 5,33 
zachód 11.55 
Długość dnia 12 g. 20 min 
Księżyca: wschód 23,43 zachód 15,28 
Faza: 6 dzień przed nowiem. 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzieiejszej dyżurują apteki: KRoprow- 
skiego Nowomlejska 45. Prawkowskiej PBrze- 
zjńsku 56. Rozenbluma. Śródmiejska 21 'żydow= 
skas Bartoszewskiego. Piotrkowska 95. Skwar 
Paai Katna 54. Ozyñskiego, Rokiemska 


Wrzesień 


SOBOTA 


Pogotowie — tel. 102-00. 
Straż nzniowa — tel. 8. 


TEATRY ŁóDZKIE 


Teatr Miejski — O godz. 4 popol. Warsza- 
wianka"” i „Sędziowie”, O godz $80 „To w'e. 
caj niż miłość”, 


Teatr Popularny — 
godz. 8,15. 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria-Metro — „A, B. 
Grand Kino — „Bengal 
Corso — „Kryjówka szczęścia”, 
Capitol — ..N'edokończona symfonia" 
Czary — „Niebieskie ptaki 
Mewa — „Symfonia życia”, 
Miraż — „Jestem zbiegiem”, 
Mimoza — „Nowi ludzie", 


„Skalmferzanki* 


Oświatowy 

mdowy — „Dziewczęta w mondnrkach” 
Przedwiośnie — „Kwiaciarka z Pratera". 
Palact Syn ma=notrawny' 


Rakleta 
Stylowy — 
Zachęta — 


KOMUNIKATY 


„ilustrację Polską“ w Łodzi można na- 
być w kioskach i wprost w Ekspozyturze, 
Piotrkowska 91 fel. 173-55. Prenumerata 
kwartalna wynosi tylko é zł, miesięczna 
1,50 zł (z odbierem na miejsca), 


Ostatni numer (38-my) „Iastracj! Pol: 
skiej" przynosi m. in.: Jak mieszkać? 
ski transatlantyk w Gńlyni. Zawody bato- 
nowe w Warszawie. Łódź buduje pod» 
ziemne rzeki t jeziora, oraz różne ciskawe 
aktumlności ze świata i z kraju. Numery 
okazowe wysyłamy na żądanie, 


Z Teatra Miejskiego, W sobotę interesnjąca 
3 aktowa sztuka pisarza węzierskiego Bus Fe- 
ketego p. t „To więcej niż milość”, 

W sobotę dwa przedstawienia dla młodzieży 
szkolnej. Dane będą dwa arcydzieła Stanislawa 
Wyspiafiskiego „Warszawianka“ 1 „Sedziowie” 
opracowane z wielkim pietyzmem przez J, Les- 
niewskiego I H. Szletyńskiego. 


Pokaz ogrodniczy. Staraniem Woj. Zw. O- 
grodniczego w Łodzi odbędzie «ię „Jesienny Po- 
kaz Ogrodniczy", Na „pokazie reprezentowane 
będa działy: kwlaciarski. owocarski | pszczel- 
nicsy, Miłą atrakcją „pokazu“ będzia głosowanie 
pobliczności na najpiękniejszy kwiat. Głosowa- 
nie odbędzie się za pomocą kartek, wrzuconych 
do.specjalnie na ten cel, urnieszczonej ekrzynecz- 
Pokaz" odbędzie się w lokalu wlasnym przy 
|. Piotrkowskiej 80 i trwać bęjzie przez 8 dni 
t j. 21. 22 i 25 bm. otwarcie w sobote 21 a 
godz, LL rano. 


NOTUJEMY 


Inowacja. Z dniem wczorajszym nowy urząd 
pocztowy Łódź XT. przy ulicy Piotrkowskiej 
18 czynny jest od goda 7 rano do 9 wieczorem 
bez przerwy. Inowacja ta wprowadzona zosta- 
ła dla wygody publiczności. W najbliższym 
czasie nastąpi otwarcie nowego urzędu poczto- 
wego Łódź XII na placu Wolności. 


Szkoly powszechne. Wydzial budownictwa 
przystąpił do budówy dwóch gmachów dle 
szkół powszechnych, Jeden gmach stanie przy 
mlicy Sierakowskiego. Będzie on wykończony 
na dzień 1 września 1986 roku ! posiadać będzie 
14 klus, Drugi gmach stanie u zbiegu ulie Ol- 
sztyńskiaj i Mickiewicza. na Balutach. Będzie 
on wykończony na dzień 1 września 1937 roku 
1 posiadać będzie 30 sal szkolnych. 


Z niteratnry rezlonalnel. Ukazała się w dru- 
ku niewielka brosznrka p. t. „Boruta — voda- 
nia"; wybral i poprzedził wstępem Z. Flajkow- 
ski. cena 80 gr. Jest to wydawnictwo Łódzkie- 
gó Obywatelskiego Komitetu ratowania archi- 
kolegjaty w Tumie. Wydawnictwo to ma pò- 
dwójny cel: zasilić fundusze na odnowienie sta- 
rożytnej świątyni w Tumie, a następnie spopu- 
laryzawanie podania o Borucie. Spisnne w swo- 
im czasie znajdują się one obecnie w ks'ążkach 
i wydawnictwach wyczęrpanych. a zatem nie- 
dostępnych dla dzisiejszych czytelników. którzy 
pod wpływem zainteresowania. jakie ostatnie- 
mi czasy budzi Łęczyca, radziby poznać figle 
slawnego lokatora podziemi zamku łęczyckiego. 
Tej potrzebie czyni zadość omawiana książecz- 
ka. która powinna znaleźć licznych czytelników 
i z tego jeszcze względu. że przy niskiej cenie 
odznacza sie bardzo staranną szątą zewnętrzną, 
tekst zaopatrzony jest w objaśnienia rzeczowe 
i historyczne, a nadto calość adobi ilustracja 
M. S. Andriollego. 


Z zebrania Słow. Kupców | Przemysłoweńw 
w Łodzi. W dniu 15 bm. odbyło eię nadzwy- 
czajne ogólne zobranie Stow. Kupców i Prze- 
myslówców Polskich w Łodzi przy ul. Kilińskie- 
go 145. w -becności osób. Na posiedzen'u 
omawiany by} projekt Cechu Piekarskiego wy- 


dac 
| misą 


Pomarańcze hiszpańskie w Łodzi 


Łódź, 20. 9. W przyszłym tygodniu 
nadejdą do Łodzi pierwsze w tym sezo- 
nie transporty pomarańcz hiszpań- 
skich. Ceny tych pomarańcz będą u- 
trzymane na tej samej wysokości co 
w roku ubiegłym, 

Ma to duże znaczenie nietylko dla 
konsumentów pomarańczy, ale wogóle 
dla wszystkich kupujących jakiekol- 
wiek owoce. W poprzednich latach 
bezpośrednio po ukończeniu owocobra- 
nia, krajowe owoce nagle podskaki- 
wały w cenie tak, że krajowe jabłko 
średniego gatunku w grudniu było do- 
stępne tylko dla zamożnych osób. 

Ta zwyżka cen wywołana była 
sztucznie przez hurtowników, Cały 


hurtowy handel owocami w Polsce 
opanowany był wyłącznie przez Ży- 
dów, którzy w ten sposób drogą umowy 
wyzyskiwali konsumenta i uniemożl|- 


wiałi szerokim rzeszom spożywanie 
tak ważnego dla zdrowia produktu, 
jakim są owoce. Obecnie, gdy poma- 
rańcze kosztują niewiele ponad złoty 
za kilogram, owoce krajowe muszą b) 
sprzedawane przeciętnie poniżej złó- 
tówki, a więc prawie o połowę taniej, 
niż poprzednio. Rolnik na tej zniżce 
cen krajowych owoców w zimowych 
miesiącach nic prawie nie traci, gdyż 
i poprzednio hurtownicy-Żydzi, kupu- 
jąc jesienią owoce od właścicieli sadów, 
płacili ceny minimalne, a cały zysk 
osiągany zimą chowali do własnej 
kieszeni. 

Między innemi to również jest po- 
wodem tak zaciekłej kampanji, prowa- 
dzonej w ubiegłym roku przez żydow- 
ski hurt przeciwko hiszpańskim po- 
marańczom. 


mlerzony przeciwko kapiectwu, a szczególnie 
mniejszym sklopom. których w Łodzi mamy 
około 5 tysiecy, Projektodawcy z Cechy operu- 
jąc nieścisłami danemi. doszli do wniosku. że 
skleniki, pobierając do 25 procent nadwyżki na 
pleczywie. niepomiernie podrażają pieczywo i 
prowadzą sprzedaż w warunkach niehigjenicz- 
nych. Gdyby Cech otworzy! kilkaset lub nae 
wot kilka tysiecy sklepów. dałby temsnmem 
zajęcie odnośnej ilości setek lub tysiącom ludzi, 
Zebrani stwierdzil. że pieczywo sprzedawają 
po cenach urzędowych t. j. po tych samych co 
i piekarnie, a niejednokrotnie nawet niżej tych 
cen. Sklep otrzymuje 10 procent na chlebie, 
Który jest podstawowym artykułem. i dodając 
do tego jeszcze opodatkowanie trudno mówić, 
by zysk ten był nadmierny. Jednostronny jest 
również poglad na zatridnienię nowych rzesz 
pracowników, s jednej strony bowiem zatrudni- 
pewną. niewielką zresztą ilość pracow- 
s drogiej dobiłoby się kilka tysięcy 
placówek kupieckich. które i tak wegetnja w 

ansch warunkach | m aktóre pom'wo ko- 


skierowany jest koncen- 
tryczny atak: że strony piekarzy mleczarzy 2 
nawet rzeźników. Wobec powyższego mamy 
nadzieję. że Cech Piekarzy dla atrzymi 1 


nadal poprawnych stosunków względem swoich 
odbiorców. t 4. sklepów. zaniecha ryzykownych 
eksperymentów, które mogłyby wywolać niepo. 
żądaną reakcję i uderzyć w samych twórców 
tego projekto, 


Z zebrania Stow. Chrześcijańskich Kupców 
Podróżujacych | Przedstawicieli Handlowych w 
Łodzi. Staraniem p. p. Fidwadra Móllera | Hen 
ryka Krzemińskiego w dnia 7 b. m. odbyło się 
pierwsze organizacyjne zebranie Stow. Chrze- 
ścijańskich Kupców Podróżujących i Przede! 
wieleli Handlowych w Łodzi. Zorganizowanie 
tego stowarzyszenia stalo się konieczne, czego 
najlepszym dowodem jest gr mialne interesów 
nie 4 zspisywanie się-na członków. Podobno or- 
ganizacja "etnias przed wojna świątową w Lo 
dzi į dala miastu szereg wybiin.ch 1 0 wyso- 
kiej etyce handlowej kupców do dziś jes 
przodujących 1 świecących przekładem wepůl- 
czesnej goneracji. Stowarzyszenie jest czysto 
zawodowe | ma na calu obrone interesów orsz 
wychowywanie w etyce jako kupen obow'azu- 
je. dla dobra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej i powagi polskie bandu. Kupców ze 
wszystkich branż. dotąd niezapisanych prosi sie 
o zgłaszanie do sekretarze Stow. p. H. Krzem 
skiego ul. Nawrot 36 m. 8 (piątki i sobnts) w 
godz. od 16-0j od 18-03. 


KFONIKA SĄDOWA 


Dowclpny kamienicznik. W domu przy ul. 
Siewnej 31 stanowiącym własność Zbigniewa 
Lason! uli Aniela Turkor wdowa 
z dwo, s2 z rodziną, 
Z powodu niepłacen'a kpmornego. Turkotowa 
1 Miłosz mieli być eksmitawani i wyrok zost 
już wydany. Lasoń nie chcąc czekać na òst 
teczny wynik odwołania złożonego przez eksmi- 
towanych w dniu 12 lutego br, zerwal dach nad 
mieszkaniami obu rodzin. a ponieważ akuratnie 
pogoda byla dźdżysta, poczem nastąpił mróz. 
yer oksmitowani zmuszeni byli wynieść sie. 

sonja pociągnięto do odnpowiedzialności za 
samowolę. Sąd grodzk' skazał „pomsysłowego” 
włzściciela Jouu na 1 mies: aresztu. (X) 


Za prace w niedziele. Referat karny przy 
lvspektoracie Pracy ukarał czterech piekarzy 
żydowskieh za zatrudnianie pracowników w 
niedzielę na kary po 150 zł grzywny oraz 5 dni 
aresztu. (k) 


6 miesięcy więzienia 7» okrzyż| antypaństwo- 
we. Sąd okręgowy z Piotrkowa Tryb. na swej 
sasji wyjazdowej w Tomaszowie Maz. rozpatry< 

w tych dniach sprawe Kazimierza Sob- 
czaka w miejecu, prezesa Związku Chemiczne- 
go w Tomaszowie. znanego ze śwych sympatyj 
komunistycznych, Sobczak oskarżony został o to 
że w dniu 1 maja rb. w czasie przemarszu przez 
ulice miasta pochodu «--jalistycznezo wznosił 
wrogie Państwu Polskiemu okrzyki, Takież sa- 
me okrzyki w pare dni potem wznosił Sobczak 
na zebraniu Stronnictwa Narodowego. jakie od- 
bywało sie w osadzie Kaczka pod Tomaszowem. 
Sobczak wówczas zostal aresztowany i decyzją 
sadu osadzony w _ więzi e a jego, jak 
zaznaczono znalazła elę na wokandzie w dniu 
onegdaiszym., Po dłuższej rozprawie 1 przesłucha 
niu malego szeregu świadków sąd wydal wyrok 
mocą którego Sobczak skazany zostal na B mie- 
sięcy więzienia. 


Półtora rokn wiezienia za zniewolenie. W 
tych dniach sad okręgowy z Piotrkowa Tryb. 
na sesji wyjazdowej w Tomaszowie Maz. roz- 
patrywal przy drzwiach samknietych sprawe 
zamieszkałego w osadzie Kaczks pod Tomaszo- 
wem. Antoniego Wiłkoszewskiego. lat 35. o- 
sknrżonego o zniewolenie służącej 16-letniej 
Marianny Qukier. Wilkoszewski przyjał dziew- 
czynę w eborskterze niańki do swego dziecka 
i w czasie nieobecności żony miał rzekomo ño- 
puścić sią na niej gwałtu. Dziewezyna zlożyla 
skargę na posterunku P. P. w osadzie Kaczka. 
który przeprowadził odpowiednie dochodzen'e. 
Wilkoszewski zosta! zatrzymany | w tych 
dniach staną) przed sądem okręzowym. Sąd po 
przeprowadzeniu rozprawy wyd w wyrok skazu- 

na póltora roku więzie- 


| KRONIKA WYPADKÓW 


Samobójstwo. W mieszkaniu własnem przy 
ul. Modrej 5 w celach samobójczych zatruł się 
sublimatem BQletni Andrzej Kartas. Desperata 
w sranie nieprzytomnym odwieziono do szpita- 
ls. Powodem rozpaczliwego kroku były nędza 
i brak pracy. (k) 


KRONIKA POLICYJNA 


Krewki dozorca. W bramie domu przy ul. 
Tureckiej 3 dozorca domu Stanisław Chucel 


mu zapłac'ć za otwarcie bri 
lomem, nderzył lokatora, powodując pęknięcie 
innego odwieziona do szpitala. (%4) 


Cachnąca fabryka. Władze budowlane obec- 
nie zajmują sie kwestją spalarn' szmat przy 
ul. Zakatnej 57, Na posesji tej mieści się fabry- 
ka przeróbki szmat, przyczem odbywa sie tąk 
zwane karbon'zowanie szmat z towarów mle- 
szanych. polegające na wypalaniu w kwasach 
ych. tak. że pozostaje czy- 
je za spnlarni przez 
niski komin opary. z tej racj* że pochodzą z 
ciężkich kwasów, opadają w dół | zatruwają 
powietrze. Obecnie mają być przeprowadzone 
badania | w rezultacie spalarnia szmat albo zo- 
stanie usunięta albo też mnsi być zaopatrzona 
w odpowiednie urządzenia. by opary i gazy nie 
wydostawały się i nie zatruwały powietrza w 
okoljey. (k) 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Wykofńczanie nowej mntostrady, | Wobec 
przyznania Łodzi przez Fundusz Pracy kredy- 
tów w wysokości 150000 zł budowa wielkiej au- 
tosteady na trasie Łódź — Łagiewniki będzie 
ukońezona w roku bieżącym. Autwtradh pesin- 
dań będzie na calym odcinku kostkę mozaiko- 

Przed kilku dniami rozpoczęto prace nad 
polączoniem nowej szosy 3 drogą strykowską 
Droga a Łodzi do Warszawy zóstanie skrócona 
w ten sposób o 37 km. Oddanie do użytku auto- 
strady nastapi w dnia 10 listopada br. 


Sowy most kolejowy. W tych dniach zarzad 
miejski otrzymal z ministerstwa komunikacji 
200000 zł. Kwota ta przeznaczona zostanie na 
bndowę mostu kolejowego. łączącego ul. Tram- 
wajową i Wysoką. Nareszcie zniknie niewy- 
godny tunel który od szeregu lat łączy te ulice. 
W minelo tym trzeba było caly czas Iść w po- 
zycji zgarhónej. ponadto środkiem tego tuneln 
przepływał zy: 

krem. sną przyszłego roku 
ię ukladanie przeseł mostu, Pracami 
temi. które rozpoczęte zostały w dniu wczoraj. 
szym kierować bądzie osobiście naczelnik inż. 
Rybotowiez. 


„ żydowski „bojkot niemieckich towarów. W 
ciągo ostatnich kilku tygodni na łódzki. 
ku gałanteryjnym można było zaobserwować 
masowy napływ walanteryjnych artykułów nle- 
mieckich na łódzki rynek. Jest to objaw o tyle 
wyjatkowy. że. jak wiadomo. od kilku tat jnż 


dstyczy przedewszyst- 
«cznych oraz nici a 
ch artykułów naszego przemysłu 
których produkcja dopiero od 
viększym w chwi- 


galanteryjnogo. 
niedawna rozwinela sie, Ni 
1i obecnej eksporterem powyższych artykułów 
na nasz rynek jest firma niemiecńa Schuerer, 
które to artykuły formalnie zasypały wszystkie 


prawie sklepy burtowe 1 detaliczne na ulic 
Nowomiejekiej. gdzie jak wiadomo, mieści się 
glówny, ośrodek łódzkiego handlu galanteria: 
Poza _bęzpośredniemi. kommekwensiami Bonpo- 
larezemi w postaci trudności 
skim przemysle wló! ianteryj 


Projekty nowych zakladów, Onegdnj urząd 
przemysłowy T instancji zatwierdził 7 projek- 
tów nowych zakladów przemysłowych: I wy- 
twórni pr rów dentystycznych i chirurg'cz- 
nych. 1 tkalni, 1 fabryki gilz. 1 wytwórni cu- 
kierków ! chalwy, 1 fabryki pończoch i 3 drob- 
nych warsztatów. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na dzisiejszej giełdzie notowanó: żyto 1850 
do 18,78. pszenica 18.15—19.%, jęczmień prze- 
mialowy 1450—15.: owies zbierany 15.50 do 
16.50, owies jednolity 16.00—16.50. mąka żytnia 
65 proc. %0.00-—21.00. mąka żytnia 60 proc. 21.00 
do 22.00. mąka pezenna Ia 31.00—33,00, maka 
pszenna Ib 29.30—"1.50, maka pszenna le 28.50 
do 28.50. mąka pszenna Id 21.00-23.00, maka 
pszenna Te 26.00—27.00. otręby pezenne 8.25 do 
8.50, otręby żytnie 8.25 8.5), otr-by grube 8.50 
8.75. rzep” 88.00—80.00. mskoch Iniany 16.50 
do 17.50. makuch rzepakowy 14.50—13.00. groch 
Victoria 29.00—31.00, śrót Boja 10.50—20.50. mak 
niebieski 4500—47.00, rzepik 26.00—37.0. Uspo- 
sabienie spokojna, 


a srebrnym ekran. 


W wiedeńskiej kawiarence 
Kryjówka szczęścia 
Kino „Corso“ 


Na obecny program w „Corso” skladaja się 
komedje — wiedeńska i amerykanska, — 
Dają one widzowi prócz lżego, zadowolenia 
latwa możność porównania tych dwóch tak róże 
nych typów komedyj, tem trafniejszego porów- 
nania, że obie słusznie moza pretendować do 
najlepszych obrazów w swoim rodzaju, 

„W wiedeńskiej kawiarence" główna role 
gra Sakaly — ogromnię typowy dla wiedeńskie- 
go folkloru | sympatyczny. O urtyście .sympa- 
tyczny" mówi się zazwyczaj wówczas, gdy 
trudno znaleźć jakieś lepsze określenie, nato- 
m'ast Snkaly naprawdę jest sympatyczny = tą 
nie przeciętny niedolesa bawiący widza swemi 
niepowodzeniami, lecz inteligentny, obrotny f 
miły człowiek. Którego szczęściem, czy nieszezę: 
Ściem jest nadmiar dobrego serca, Plejada ko- 
m'ków ekranu: Chaplin. smutny Buster. „Ha- 
roldek* itd. wszyscy oni sa w wiekszym lub 
mniejszym stopniu niedorajdami i osiągają za- 
mierzony cel dzięki szczęśliwemu przypadkowi. 
nstomisst Sakaly osiaga zamierzony cel natn- 
ralnie i logicznie, a pozorna odrobina niedolę- 
stwa pólegi na typowej dla przeciętnego mie- 
szczącha wiedeńskiego dobrodnszności. Tym 
razem celem Sakaly'ego jest zrobienie z dwóch 
miłych urwisów ludzi solidnych, gdy to osiaga. 
I odchodzi swoją drogą. pozostawiając ich na pas 
stwę zdobytego szczęścia... 

„Kryjówka szczęścia” to bardzo dobrze gro. 
| biona komedja na ile życia gangsterów. Reży- 
„serja bez zarzutu, wykonanie na wysokim po- 

ziomie, główne role obsadzone przez popularne 
| go Montgomery i dobrą wykonawczynię natw- 
| nych ról O'Sulliwan. Akcja rozgrywa się w 

noenych restauracjach wielkiego miasta, aby 
nagle przenieść sia na głuchą wieś, Odrobina 
„sentymentn. ale bez cklówości, trochę morału. 
ale bez nudy i wiele humoru bez przesady. 
Słowem program bardzo udany. mt 


W kilku słowach 


Starostwo grodzkie skazała Marjana Mag 
dziarzn z Antoniewa-Stoków I Mieczysław Ko- 
strzewskiego na jeden miesiąc aresztu, przy” 
czem obu niezwłocznie osadzono w aros: 
Oskarżeni oni byli o to. „jakoby zatrzymani xo. 
stali na gorącym uczynku napadu na sklepy ży- 
dowskie i oblewaniu ANSY płynami. 


W sądzie grodzkim odpowiadał Chi Stern- 
fold, Żyd, wlaściciel skladu manufaktury przy 
ul. Nowomiejskiej 41. Podczas badania ksiąg 
stwierdzono, że obroty są znacznie wyższe od 
wykazanych w księgach. Okazało się, że pro- 
wadził on podwójne ksiegi. jedną dla giebie, a 
druga Ala izby skarbowej. Sprawa wydała się 
przez to. że wpisal pozycje prawdziwą do knio- 
gi skarbowej. Bternfeld gobniżył* wymiar po- 
datku na jeden miesiąc o kilka tysiecy złotych. 
Sąd skaza) Sternfelda ky 6 miesięcy aresstu, 


15 maja br. w czasie żółóby pó zgonie Śp. 
marszałka Józefa Pilsudskiego portret wystą” 
wiony przy uł. Piotrkowskiej 11 znajdujący sie 
w  podchmielonym stanie emigrant rosyjski 
Kornijonko zniszczył uderzeniem pięści, ə nae 
stępnie zaczął po rosyjsku wymyńlać, Korni- 
jenkę pociągnięto do odpowiedzialności rado- 
wej. Przed sadem tłumnozył eie on. że upi nie 
» żalu po śmierci Ap. Piłsudskiego i nia wie, 
co dalej czynil. Sąd skazał go na 6 miesięcy 
więzienia. 

* 


Do urzędu wojewódzkiego w Łodzi przybył 
prezydent Piotrkowa p. Fiszer, celem podjecia. 
starsń © dodatkowe kredyty do prowadzenia 
robót sezonowych. albowiem m powodn brabn 
funduszów musiano zwolnić 700 robotników se. 
zonowych, Narazie prezydent Fiszer nie otrzy: 
mał odpowiedzi, Równocześnie jednak do Piotr- 
kowa wysłany został wojewódzki inspektor Szer, 

* 

a terenie majatku Kohiele. gajowy Tadeusz 
Gnciak przychwycił klusownika Tadeusza Swier- 
czyfńskingo, młynarza z sąsiedniej wsi Dmenin. 
Świerczyński uprawiał zawodowo kłusownietwo. 
Świerczyński postrzelił Gariaka w klatkę piere 
«ową, kladąc go trupem na miejscu, Zabójee 
osadzono w więzienin. 


Przy ul. Narutowicza X w mieszkaniu Ży- 
da Fleka policja podczas izji zatrzymała S- 
letniego Antoniego Wasilewskiego, bez etatego 
miejsca zatnioszkunia. Okazało się, że Wasijew= 
ski — zawodowy eutenęr — sprowadza] młode 
dziewczyny. które zniewalał przy użyciu siły, © 
następnie zmoezał od uprawiania nierządu. Wa- 
eilewskiego zatrzymano na skutek zeznań jede 
nej z poszkodowanych. Drugi jego pomocnik 
zdołał umknać. Wasilewskiego osadzono w wię: 
zienin. 

* 


W Łodzi proklamowany został strajk stola- 
rzy czeladników, którzy stosuja torór wobec 
czeladników nieprzerywających pracy. Teror ta- 
kl stosowany jest przez czeladników żydow= 
kich. którzy wciązneli do lokalu związkowego 
przy ul. Ogrodowej 9 Tojwela Wolańskiego. 
gdzie go obito, tak że mnsiał cię ratować tt- 
cieczką. Policja wdrożyła dochodzenia przeciw- 
ko terorystom. Strajknie nadal ponad 5000 osób. 


KRONIKA KALISZA 
| manie TO 


Prezes sądu upelacyjnego w Kalisza. W 
związku z przystąpieniem do generalnego re- 
montu sadn okręgowego: do Kalisza przybył 
prez. sądu apelacyjnego w Poznaniu. p. Syszko, 


Wystąpienie leadera B, B, Po wyborach do 
Sejmu ! Senatu wystąpił z rady grodzkiej B. B. 
prezes tejże. p. dr. Karol Niepokojczyck . jeden 
2 założycieli B. R. na terenie m. Kalisza. 


Bezczelność żydostwa kaliskiego W posesji 
nr. 17, przy Al. Aleksandry Piłsudskiej znajdu+ 
je wię teatr żydowski w ogródku. Przedstawię 
nia żydowskie częstokroć odbywają się tam do 
północy. Mieszkańcy domów sąsiadujących — 
przeważnie ludzie pracy nie mogą w żaden 
spozób zmrużyć oka. gdyż rozpasane Żydostwo 
urządza tam takie krzyki i tak żydostwo oklą- 
skuje aktorów. że o énje do pólnocz nikt 

* marzyć nie może ` 
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Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 


Łódź, 11 Listopada nr. 5 — tel. 157-60 
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POTĘPIENCY 


— I dzisiaj spać tak nie będzie, mój 
panie, jeżeli. się zgodzisz, abym ję uło- 
żył obok moich chłopaków na wozie. 

Jocelyn Gilbert przyjął 2 wdzięcz- 
nością propozycję. 

— Myślałem zawsze, rzekł, że litość 
znajdzie się gdzieś na świecie i dzię- 
kuję Bogu, że obrałem tę drogę, ażeby 
na nią natrafić. 

Kobieta roześmiała się wesoło, 

— Nie jest to znów taka wielka ła: 
ska, żeby przytulić dzieciaka, powio: 
działa, biorące chłopca z rąk ojcow- 
skich. 

Georgey był tak zmordowany, że 
wcale óczu nie otworzył, gdy go ukła- 
dano w wozie na wygodnam posłaniu, 
obok dwóch malców; jedenastoletniego 
i dziesięcioletniego. 

Biedak zawsze jest gotów przyjść z 
pomocą biedakowi. 

— No, odezwał się mężczyzna z faj- 
ką, ponieważ chciałeś spać pod gołem 
niebem, to lepiej także prześpij się 
tutaj. Jeden z nas pożyczy ci kołdry, 
a nadto prosimy cię o przyjęcie udzia- 
łu w naszej kolacji. Oddaliliśmy w 
zeszły wtorek kucharza-francuza, z 
powodu, iż ten oto dżentelman (wska- 
zał palcem na osobnika z włosami za- 
czesanemi na czole i owiniętego w 
grube sukno od stóp pod samą brodę), 
ten oto pan Williami Stoke, smakosz 
jakich mało na świecie, oburzył się, 
że potrawka z żab nie dobrze była u- 
gotowaną. Zapraszamy cię do wspól- 
nego stołu i wyjaśniamy, że dzisiejsze 
menu nasze stanowi 9 ile mi się zda- 
je, wątroba i słonina, 

Jocelyn "przyjął 
przyjaźnis wyrażone. 

— Szczęśliwym będę, że przepędzę 
z wami wieczór dzisiejszy, & i na slałó 
DE Paese z RS jeżeli» 

iy Scie się na to zgo j 
k DYM bat "się: wiat: 
robić na życie. ż 
Dżentęlman: z długą czupryną, za- 


zaproszenie tak 


ma: 
i 


winięty w grube sukno, wtrącił się do 
rozmowy. 

— Na pytanie, czy zarobisz na ży- 
cie, odpowiedź musi być zależną od te- 
go, co umiesz i do czego jesteś zdol- 
nym. Wspomaniałeś przed chwilą, żeś 
artysta, na linie czy na trapezie? Co 
chciałeś powiedzieć? 

— Pyta się, czy jesteś akrobatą? — 
objaśnił człowiek z fajką. Nie widzia* 
łem jak żyję takiego chłopa jak ten 
Bill; zakochany on w swojem rzemio- 
śle na zabój i nie wobraża sobie, aby 
mógł egzystować jakikolwiek inny za 
wód. Ale, bo widzisz, mój panie, ten 
filut potrafi jeść śniadanie na wycią: 
Bniętej jak struna linie, a obiad zrobić 
z suchego dębu, choć zresztą jest 6- 
krutnie ograniczonym, Nie Billu! idę 
w zakład o wszystkie pieniądze, że o- 
soba, którą mamy przed sobą, nie jest 
z zawodu akrobatą, 

— Na nieszczęście, nie jestem akro- 
batą, odpowiedział Jocelyn — na nie- 
szczęście — powtórzył — bo gdybym 
umiał tańczyć na linie, daleko prg- 
dzej zaróbiłhym na chleb dla mojego 
dziecka. Ja jestem tylko malarzem. 

— Malarzem portretowym? 

— Mogę malować i portrety. 

Interlokutor,  osobistość bardzo 
ważna, bo był właśnie właścicielem 
wozu, głośno zagwizdnął. 

— Jeżeli jesteś dobrym portrecis 
mój panie, to zdaje mi się, żeś natrafił 
na swój interes. Trzeba panu wiedzieć, 
że my jesteśmy podróżującą trupą 
jeźdźców cyrkowych. W lecie przebie- 
gamy Anglję i dajemy przedstawienia 
po jarmarkach lub gdzie się zdarzy 
Chciałbym otóż, abyś na pan zrobił 
dwa albo trzy nawet fantazyjno por- 
trety, tego oto pana Stoke, który obec- 
nie nie mógłby korzystnie pożować, ale 
EOB Ary KSI A 

astjyrmie, anny d'Amour, moji 0: 
aty, Nandy CANKE mariny <Zaś 

ny 1 signori Fioretelli, — m 
dwóch panów siedzących przy Stoke'u 


mo 1 tych rej mężczyźni zli 6 kilka kroków 
przed wozem po gościńcu. 


Jeden z nich to „huragan pustyni” 
i jeździ na trzech dzikich koniach a- 
rabskich; arabskie konie reprezentują 
te trzy oto bydlęta, co skubią trawę za 
wozem, drugi nazywa się Herr von 
Yolterchoker i jest naszym kKlownem, 
Niemcem urodzonym w Berdmetscy. 
Czy mógłbyś pan zrobić po dwa albo 
trzy portrety każdej z tych osób w 
różnych postawach i kostjumach, co? 

— Dlaczegożby nie? odpowiedział 
Jocelyn. 

— Żądamy, widzi pan — ciągnął 
pan Cadgers — żądamy niedrogiego 
ale efektownego, chcemy, żeby kolory 
były żywe i trwałe, żeby mogły i de- 
szcze i słońce wytrzymywać, każemy 
je obnosić chłopcu po miasteczku, do 
którego przybędziemy z przedstawie- 
niem, a następnie zawiesimy je przy 
wyjściu, Będzie to najskuteczniejsza 
dla uas reklama, Nie sądzę, żebyśmy 
się nie ugodzili co do ceny i dodaję, 
że możesz pan żyć z nami, dopóki, tyl- 
ko istnieć będą portrety, 

— Zgadżam się — odrzekł malarz, 
ale mój chłopiec? 

— Nie kłopócz się ó niego. Nancy 
się nim zaopiekuje. Nancy to jest ta 
kobieta, która go przed chwilą na wo- 
zie umieściła. 

Jocelyn Gilbert przespał noc pod ja- 
snem wypogodzonem niebem, daleko 
spokojniej, aniżeli spał kiedykolwiek 
w atmosferze Purvis Court, 

Zasypiał zupełnie bę tte bo 
miał zapewniony kawałek chleba na 
jutro i kilka dni, bo ponure widmo 
rozpaczy pierzchnęło przed powstającą 
nadzieją. 

© wschodzie słońca trupa pana Cad- 
gers opuściła zarośla Putney. 

Kobiety zajęły miejsce na wozie, 
wyładowanym akcesjorjami cyrkowe- 
mi, kostjumami, walizami i innemt 


gratami. s 
| sPanrCadgore prowadził Konie. Czte-, 
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Skierowali się na drugą stronę wo” 
dy ku Middlesexe, przeszli wzdłuń 
przedmieścia Londynu i udali się w 
głąb Anglii. 

Piechotą szli: Jocólyn Gilbert, pan 
William Śtokes „huragan pustyni”, 
który właściwie nazywał się Samuel 
Balter i Herr von Volterchocker, który 
nie chciał wyjawić prawdziwego na» 
zwiska, bo Jak się zdaje, nie miał go 
wcale. 

Był to starszy już mężczyzna, 0 po- 
nurej pociągłej twarzy, o dużych czar 
nych oczach i szpakowatych włosach. 
Trudnoby było uwierzyć, iż ten czło- 
wiek mógł się kiedy śmiać, a tèm- 
bardziej, iżby potrafił rozśmieszać dru- 
gich. 

Niepodobnym był wcale dò towa- 
rzyszów, ludzi bardzo uprzejmych. Od- 
zywał się rzadko kiedy i to w Spra- 
wach dotyczących wyłącznie codzien- 
nego życia, Wyglądał na człowieka, 
który zaraz na progu życia obarczony 
został ciężarem jakiejś strasznej tā- 
jemnicy i albo nie miał siły zrzucić 
jej ź siebie, albo też pamiętał wciąż o 
odpowiedzialnośći, jaka nad nim wi 
siala, 

Jocelyn, pań Stokes i Samue! Bal- 
ter, szli ciągle naprzód wśród ogrom- 
nego kurzu, rozmawiając wesoło, 
Klown podążał za nimi milczący jak 
grób, i palący fajkę za fajką. 

=- Czy zdolny on i zręczny? — za- 
pytał Jocelyn jednego z towarzyszów, 
obejrzawszy się na samotnego podróż- 
nika, 

— Nadzwyczaj zręczny! odpowłe- 
dział pan Balter. — Zna doskonale 
wszystkie tajemnice swojego zawodu, 
umie połykać szable, znosić płomie- 
nie, rzucać do celu sztyletami i wiele 
innych rzeczy, ale nie ma pojęcia o pa- 
rodjowaniu, i zawsze mnie dreszcze 
przechodzą, gdy widzę, że się sili na. 
| rozśrhieszenie publiczności: «=; p” 


(Ciąg dalszy nastapi) 


RYTE SKARBY 


Na Niecałej skinął na dorożkę i u- 
sadowił słaniającą się dziewczynę. 


— Na Stare Miasto — rzekł do wóż. 
nicy — a nie spiesz, przyjacielu, i wy: 
bierał bruk najmniej trzęsący. 


Przekroczywszży zaledwie próg, 
Ludwika upadła na łóżko bezwładnie. 
Andrek rzeźwił ją wszelkiemi środki 
mi, iecz ani zimna woda a tem mniej 
prośby pomagały. 

Zrozumiał wreszcie, że sam nie po- 
radzi. Stróża posłał po lekarza, Fran- 
ciszkowej polecił przynieść obiad dla 
staruszki, sam zaś już spokojniejszy 
oczókiwał pomocy. 

Wkrótce też stawił się lekarż i po 
krótkiem badaniu skreślił wprawnem 
pismem kilka wierszy na skrawku pa- 
pieru. 

Andrek ją go badać wciąż niespo- 
kojnie. 

— Jakże tam, panie doktorze, czy 
wielkie niebezpieczeństwo? 

> Konsyljarz uśmiechnął się sceptycz- 
nie. 

— Niema tu nic zastraszającego. Są 
to skutki zmęczenia po ciężkiej choro- 
bie. Powinna jak najwięcej odpoczy- 
wać. Regularny sen, dobre odżywia- 
nie i spokojny tryb życia są tu naj- 
ważniejszem lekarstwem, Każesz ją 
pan rozebrać i- proszki podawać w 
wskazanym czasie, zrozumiano? 


— A jakże, rozumiem. 

Po jego odejściu Andrek znówu 
pchnął stróżkę do apteki i stanąawszy 
obok łóżka patrzał w twarz dziewczę: 
cia, mrucząc: 


— Łatwo tò dysponować... Odpo- 
czynek, oblite jadło i Bóg wie co je- 


POWIEŚĆ SENSAOYJNA 


szcze. Bagatela, ileby na to wszystko 
potrzeba pieniędzy... Zresztą co teraz 
z nią będzie? Szubalski, tylko patrzeć, 
wypisze się ze szpitala,.. nim się 
wóżmie do roboty, upłynie czasu nie- 
mało, Ta znowu wygania mnie od sie 
bie... Człowiek chyba bzika dostanie; 
oj, co się tu dzieje, gwałtu! 


Zamyślił się głęboko i naraz pięścią 
wzniesioną ż rozmachem uderzył w 
zmarszczone czoło. 


— Oj głupcze!.,. Na co się zdało 
to twoje upamiotanie? Widziała cię, 
gdy byłeś oberwusem i próżniakiem, i 
teraz patrzeć na ciebie nie może! Rób 
o chcesz, kręć się jak mucha w ukro= 
pie, przemocą życzliwości niczyjej nie 
adobędziesz. Tó darmo! ... 


Po upływie dobrei godziny żona 
stróża powróciła rozpromienióna i nad: 
zwyczaj przyjazna. Chwiała się na ño: 
gach, z ust buchały wyziewv wódki. 


— Żebym jutra nie oglądała — ode- 
zwała się podniesionym głosem, języ- 
kiem zaledwie mieląc — bardzo Ko- 
Cham tę... gołabuchnę!.., I pana też 
kocham i wszystkich... We mnie już 
taka natura... Z apteki duchem po- 
Wracam, bo serce aż we mnie skacze... 
Nie wierzysz pan co? Teraz niby wedle 
onych proszków ... = tu ełośra ogar- 
nęła. ją. czkawka — można będzie gębę 


nożem podważyć, bo fest zamknięta... 


Była gotowa. wiedzę lekarską. zasto- 
stować w praktyce, lecz nie zdążyła, bo 
Andrek nakłonił pijana do odwrotu. 
Zatoczyła się. i ciężarem drzwi z trza- 
skiem popchnęła, nie przestając wypo- 
ŚW A dla niego, z 

iki, dla paralityczki, a nawet 

łaanego meza 


Wyprowadził ję za próg i wziął się 
do przyrządzania lekarstwa, które z 
wielką ostrożnościa zdołał wlać w u- 
sta zlekka przymkniete. 


Pozostaje druga część poleceń le 
karza, Ludwika nie może pożóstawać 
w tem położeniu, w sukni obcisłej 
i swobodę ciała krępującej. Spoczywa 
na wierzchu łóżka, zasłanepo staran- 
nie. Z pod fałdów sukni wyzierają 
drobne stopy, zaciśnięte w zerabne 0- 
buwie. 


Gapi się Andrek, napróźno ruchy 
wyprawia dziwaczne. Miałże powierzyć 
tę robotę babie ordynarnei i vijanej? 
jeszezeby ją zrzuciła na podłoeę; pija- 
ny we wszystkiem miarę traci, Przy= 
tem jest pewny, że złowieszczy oddech 
tej kobiety sprofanowałby dziewczynę, 
że brutalne dotknięcie rąk  stróżki 
mogłoby nadwerężyć tę wątłą budos 
wę. 


Biedzi się t łamie głowę. Nie zna w 
tym domu innej kobiety, prócz Fran 
ciszkowej. Jak sobie pocznie nieszczę: 
śliwy? 
Przekonany, że nić nie wynajdzie, 
Andrek zdobywa się na rozpaczliwa 
postanowienie, które w miarę roztrzą« 
Bania coraz bardziej traci cechy nie- 
możliwości. 
— Et — myśli — sam ją rozdzielę. 
Albo nie mam rąk, że aż cudzych põ- 
trzeba szukać?.., Jeżeli się przebudzi, 
ha, mnie już wszystko jedno. Czy tak, 
czy owak, odepchnie, bo dziwny wstręt 
do mnie czuje. Co mi doktór powiee 
dział jest SĄ jag Nie będzie leżała 
skrępowana. Co mi tam, niech się roz- 
złości do reszty, a swóje zrobie. 
Z- wytężoną uwagą, sam 's1ebia roz- 
h przystępuje Andrek do 


pracy, która jest trudniejszą, niż mu 
się zdawało, Pochylony wytęża uwagę, 
byleby tylko jak najwygodniej było tej 
bladej, cierpiącej dziewczynie, 

Teraz, gdy już zwalczył trudności, 
stołek przy łóżku przedstawia się jak 
piramida, ułożona z przeróżnych tka- 
nin. 

Andrek wzdycha przeciągle, rad, że 
większą część zadania zdołał przezwy- 
ciężyć. O ile może najostrożniej wycią- 
jga z pod leżącej kołdrę, układa po 
duszki pod głowę wciąż bezwładnej 
1 dopiero teraz na {oro twarzy wykwi- 
ta rumieniec zadowolenia, - Lekarz 
miał widocznie dużo doświadczenia, bo 
jego polecenie skutkuje. 

Ludwika po raz pierwszy 0d CZASU 
omdlenia porusza się, i białe ramię 
podkłada pod głowę. Regularny obieg 
krwi zabarwił lekko jej blade lica. Tę 
odmianę młody człowiek wita nowym 
uśmiechem. 


Zarażem przypomina, że dzisaj jest 
prawie naczczo, bo spiesząć na spo- 
tkanie nawet nie miał czasu posilić 
się śniadaniem. Na kuchence stał gar- 
nek z resztą obiadu chorej. Z wilczym 
apetytem rzucił się na tę więcej, niż 
skromną ucztę, jedząc z chciwością, 
wowaso ofiarom rozprzężonych ter- 
wów. 


W suterenie, nawet w porze letniej, 
zmrok zjawiał się wcześnie. Androk 
zaświecił lampę i siadłszy pod ścianą, 
strudzony pracą ubiegłego tygodnia i 
dzisiejszemi wydarzeniami, pogrążył 
się w stanie półsennym. Gdy się ocknął, 
upłynęła dobra godzina. Miarowy od- 
dech Ludwiki jeszcze bardziej umocnił 
go w przekonaniu, iż obawy wyśmie- 
wane przez lekarza, były istotnie płon= 


== Ma wszystko, co jej do jutra 
potrzeba, — szepnął — zamknę izbę 
a idąc do roboty klućż odniosę, Po có 
ta bestja Franciszkowa ma wtykać 
swoje trzy grosze? 

Już miał wykonać, 
lecz zatrzymał się niepewny. W jego u. 
myśle poczęły się budzić przesadzona 
może obawy. 


co postanowił, 


(Cigg dalszy nastąpi.) 
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Trzecia Świątynia na Syjonie 


Kraj nieziszczonych marzeń żydowskich 


Poznań, 20 września 

Nie przeto dziwnego, że hasło odro- 
dzenia żydowskiego w Palestynie, for- 
sowane w tym samym czasie przez ta- 
kich działaczy, jak I, Salwador i dr. 
Moritz Steinschneder, zyskiwały dużo 
zwolenników. Cóż dopiero, gdy milji 
ner żydowski, Mojżesz Montefiore, roz- 
począł w Palestynie szeroką akcję fi- 
lantropijno-propagandową, dzięki któ- 
rej sytuacja ekonomiezna Żydów tam 
mieszkających znacznie się polepszyła? 
Perspektywy palestyńskie stały się 
„mocno ponętne. Dużo więc rodzin ży- 
dowskich ściągało dotąd, osiedlając się 
szczególnie w Tyberjadzie, 

Tymczasem tendencje do usamo- 
dzielnienia żydostwa pojawiły się i z 
zewnątrz, W r. 1840 oskarżono Żydów 
o mord rytualny, którego miano pono 
‘dokonać w Damaszku. Społeczeństwo 
chrześcijańskie nie to podnieciło. 
Ujawniły się wrogie Żydom nastroje. 
To też tego samego roku Żydzi nie- 
mieccy wydali odezwę, nawołującą do 
odbudowania państwa w Palestynie. 
‘Jakiż to zapał, jakaż namiętność prze- 
bija w tej odezwie, wydanej w Kon- 
stancji nad jeziorem  Bodeński 
„Ludu Jehowy, przebudź się ze swej 
wiekowej drzemki! Połącz się około 
swych przywódców; jeżeli poważnie 
zapragniesz, nie zabraknie ci Moj 
Nigdy przedawniać się nie mogą p 
wa narodów; weź w posiadanie ziem 
swych przodków, po raz trzeci zbuduj 
świ iątynię w Sjonie, większą i potęż- 
niejszą, niż dotychczas! Ufaj w Panu, 
który przez tysiąclecia wiódł cię po 
tym padole łez i nie opuści ciebie w 
twej ostatniej walce"... 

Tym prądom przyszły w pomoc wy- 
padki polityczne Między Muhamedem 
Ali, wicekrólem Egiptu, a jego zwierz- 
chnikiem, sułtanem tureckim, wybu- 
chła wojna. Wmieszała się w to An- 
gija wraz z Austrją, w wyniku czego 
zagrożoną Syrję i Palestynę pozosta- 
wiono w posiadaniu sułtana Abdul 
Medżida. Dzięki temu Anglja zdobyła 
pretekst do mieszania się w sprawy 
polityczne tych krajów. Jakoż wielu 
działaczy politycznych zebrało się do 
forsowania Palestyny, jako miejsca, w 
którem winno nastąpić rozwiązanie 
kwestji żydowskiej, 

Wojsko angielskie wkraczające da 
Damaszku było owacyjnie witane przez 
Żydów, a jego wódz w swej przemowie 
do nich mówił: „Bodajby bliska była 
godzina wyzwolenia ludu Izraela!.., 
Oby naród żydowski znowu zajął na- 
leżne mu miejsce pośród mocarstw 
świata! Potomkowie Machabeuszów 
staną się dostojnymi następcami 
swych słynnych przodków.* Tutaj, po- 
dobnie jak i w słowach innego działa- 
cza angielskiego, pułkownika Church- 
hilla, uderza łaszenie się żydostwu, ob- 
liczone na kupiecki zysk. 

Nieco później projekty podobne roz- 
wiązania kwestji żydowskiej pojawiła 
się we Francji, a to za sprawą pisarza, 
Ernesta Lohoranne. 

Rzecz jednak dziwna, Mimo tych 
haseł, nawoływań, propozycyj, projek- 
tów, zapału i sporadycznego entuzja- 
zmu, sprawa. państwa palestyńskiego 
nie zrobiła ani jednego, poważnego 
kroku naprzód. Dwie były główne jej 
przeszkody. Pierwsza to chasydzi, u- 
trzymujący, iż rozproszenie związane 
jest ściśle z przeznaczeniem żydostwa, 
które zmierza do nawrócenia wszyst- 
kich narodów na świecie na religję 
Mojżesza. Druga to kapitalizm żydow- 
ski, który rozumiał, że ograniczenie 
swych wpływów i operacyj do jednego, 
zamkniętego w sobie państwa równa 
się, jeżeli nie samobójstwu, to w każ- 
dym razie całkowitemu osłabieniu je- 
go potęgi i znaczenia, a on przecież po- 
trzebuje innych narodów. innych 
państw, innych: społeczeństw do swego 
rozwoju, obrotu i zysku. Nie bez zna- 
czenia był również i ten fakt, że Pale- 
styna, mimo wszystko kraj z natu 
biedny, nie dawał żądnym ekspansji i 
potrzebującym szerokiego oddechu Ży- 
dom możliwości zadowalającego życia 
na dluższą metę. 

Lecz oto znajdujemy się u schyłku 
XIX stulecia, gdy na znaczeniu wzbiera 
t. zw. sjonizm, którego główną. ideą 
jest zbiorowa emigracja Żydów do Pa- 
lestyny i stworzenie w niej niepodle- 
głego państwa. šei tej pozostał się 
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jeden z głównych matadorów sjońizmu, 
Teodor Herzl, który był zdania, że an- 
tysemityzmu, który wtedy żydostwu 
dawał się mocno we znaki, nie można 
będzie stosować do niepodległego pań- 
stwa żydowskiego, 

Teraz jednak pojawiła się nowa 
trudność w urzeczywistnieniu tej s 
wy. Oto Turcja, której własnością była 
Palestyna, niezbyt skwapliwie chciała 
się zgodzić na jej odsprzedanie Żydom. 
Przeto Żydzi narazie zajęli się zakła- 
daniem tamże kolonij, gromadzeniem 
kapitałów itp. 

W r. 1918 Palestyna przechodzi w 
ręce Anglików. Zdobywcy Jerozolimy 
odrazu zakrzątnęli się około projektu 
państwa żydowskiego. Powstał pułk 
ochotników żydowskich, mający wal- 
czyć obok wojsk Ententy z Turcją, W 


nila krokodyle łzy nad „niesprawiedli- 
wością, którą przez 19 wieków wyrzą- 
dzono Żydom", a która teraz zostanie 
wspaniałomyślnie zgładzona, a w No- 
wym Jorku obradował żydowski kon- 
gres robotniczy, który w swej rezolucji 
domagał się utworzenia pod gwarancją 
międzynarodową niezawisłej, neutral- 
nej republiki żydowskiej w Palestynie, 
Niebawem i Niemcy rozbrzmiewały od 
haseł sjonistycznych. 

Zdawało się, że teraz już powsta- 
nie państwa żydowskiego w Palestynie 
będzie faktem dokonanym. Aliści zna- 
lazła się przeszkoda w postaci Francji, 
która wysuwała swe pretensje do Sy- 
rji i do północnej Galilei, zresztą 0- 
parte na tajnym układzie z r. 1916 
między Anglją i Francją Lecz jedno- 
cześnie ta samą Anglja niezbyt łasa 


Londynie robiono duże nadzieje aspi- 
racjom żydowskim, prasa angielska ro- 


Ewakuacja mieszkańców kamienicy 
w Poznaniu 


jest na Francuzów jako właścicieli 
Syrji, nie chcąc mieć pod bokiem po 


W Poznaniu przystąpiono rrzed miesiącem do budowv gmachu P. K. O. przy Pl. 
Wolności W. trakcie rozbierania dotychczasowego gmachu i przy rozpoczęciu To- 
bót zarysowała się eilnie ściana sąsiedniego domu przy Placu Wolności 2 tak, że 
władze zmuszone były zarządzić ewakuację mieszkańców domu. Szczyt zagrożonej 
zawaleniem kamienicy rozebrano w ub. tygodniu. Szczyty kamiec przy Placu Wol- 
ności 2 i 4 mają w przyszłości otrzymać silniejsze i głębsze fundamenty. — Przy 
pracy nad przygotowaniem terenu pod budowę gmachu P. K. O. zatrudnionych jest 
200 robotników. Na zdjęciu rozebrana ściana w posesji przy Placu Wolności 2 i te- 
ren objęty robotami. 


Prosimy przeczytać 


Jaja kupowane przygodnie narażają na zepsucie przygo- 
iowanych potraw, gdyż często trafiają się jaja zgniłe lub nieświeże. 
Jaja kupowane w naszym składzie przy ul. Gdańskiej 26, są 
wszystkie pewne, gdyż podlegają specjalnej kontroli i prześwietlaniu. 


. 
aja kupowane w naszym składzie są posortowane według 
wielkości i stosownie do tego ustanowione są ceny. 


Jaja w naszym składzie nie są wapnowane. W razie oka- 
zania się, że sprzedane jajo było nieświeże, zwracamy pieniądze, 
Drób v naszym składzie przy ul. Gdańskiej 26, pochodzi 
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z własnych tuczarni w Gnieźnie i sprzedawany jest w stanie oczysz- 
czonym na wagę, temsamem kupuje się mięso, a nie pierze i odpadki. 


CENY NAJNIZSZE! 


_ Baton Export Gniezno Sp. Ake. 


Dyrekcja w Bydgoszczy. 


ważnej konkurencji. Sjoniści spuściń 
z tonu. Nie zrezygnowawszy z swej 
idei, mogli się jednak trzymać tylko 
Anglji. 

I tak się ciągnęła aż do naszych 
czasów sprawa państwa żydowskiego. 
W ostatnich paru latach obserwujemy 
wybitnie wzmożony ruch emigracyjny, 
do Palestyny i ożywienie dawnych sjo- 
nistycznych nadziei. Lecz według obli- 
czeń Palestyna zdołałaby pomieścić je- 
szcze zaledwie 10-krotny przyrost na- 
turalny ludności żydowskiej w Pol- 
sce. Cóż dopiero mówić o inn*ch kra* 
jach! Więc wysuwam nowy projekt 
„Ziemi obiecanej* — Madaraskar, ma- 
jący podobno wiele więcej zalet niż 
Palestyna. Jakież będą dalsze losy 
sprawy żydowskiej, niewiadomo. Jedno 
jest tylko pewne, że Palestyna na dłu- 
go, bardzo długo pozostanie krajem 
nieiszczonych marzeń. : A. R 


Szkielety ludzkie z okresu 
kamiennego na Kaukazie 


Profesor archeologji przy uniwersytecie 
w Tyflisie, G. Nioradst, wykrył w pobliżu 
miasta Dżugali, w Gruzji, grotę skalną, w 
której znaleziono noże krzemienne, szkie= 
lety niedźwiedzi skalnych, szkielety ludza 
kie oraz rozmaite wyroby z kości i krze- 
mienia, 


Mały feljeton 
Mądrej głowie — 
dość pałką w łeb 


W jednym z ościennych państw odby< 
wały się właśnie wybory. Tak gdzieś w 
zapadłych kątach — powiedzmy jasno na 
Kresach. 

No, ale kapitalnie tam głosowali. W 
całej pełni przestrzegali przepisów ordy= 
nacji wyborczej. Ani odrobiny nie uchy- 


bili. Zresztą, gdyby nawet chciał, nie 
mogliby nawet uchybić... Czuwał nad 
tem właściwy czynnik, to jesi policjant. 


Wsie i sioła głosowały — ma się rozu- 
mieć — jak jeden mąż. Społecznie, ras 
zem, żywiołowo — prawie na ochotnika. 

Oto idzie cała wieś czyli gromadą całą 
gromadą w szyku wojskowym, czwórka- 
mi do urny wyborczej. Bez krzyku, bez 
hałasu, cicho, pokornie = tylko muzyka = 
uważacie przygrywała do „iaktu”. 

Może poto, żeby było weselej, a może, 
żeby przytłumić złowróżebne pomruki... 

Szanownym wyborcom podano głosy 
już gotowe, w kopertach, żeby ich zbytnio 
nie męczyć, Aby nawet nie potrzebowali 
czytać. Co ja mówię — czytać? 

Austrjackie gadanie. Kto tam znowu 
urnie czytać? Znalazł się jednak taki je- 
den, co to chciał dowiedzieć się na co, na 
kogo głosuje. Może przypadkiem był czy+ 
telny, a może tak tylko z ciekawości zo- 
baczyć chciał co tam w kopertę wsadzili. 
A nuż będą pieniądze... A może list jas 
ki, zaliczka — czort wie. 

Ale, zdaje się, że 18 wiedział wogóle 
o co chodzi. 


Zagląda = uważacie — ostrożnie a w 
tem dostał pałą w głowę. 

Zakręciło mu się. 

— A © jest? — zawołał. 

— A coś taki ciekawy — krzyknęła 
władza z pałką — co zaglądasz, ty durny 
jeden. Głosować masz, nie patrzeć. Nie 
wiesz, chamie, że wybory są tajnel 

Ano, trzeba było uświadomić oby 
ościennego kraju. 


T. Z. HERNES 
— 


